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Marszałek Piłsudski iedzle do Ejglptu
na paromiesięczna karacie
WRumunii P. ^Sarsza?ek zaKrigma się w Carmen Salwa

(o) Warszawa 13. 10. (tel. wł.) Do*

wiadujemy się, że na czas nieobecno
ści Marszalka Piłsudskiego w Warsza
wie w ministerstwie Spraw Wojsko*
wych zastępować bedzie generał dyw.
Fabrycy, w generalnym inspektoracie
gen. dyw. Sosnkowski.

Wczorajsza prasa popołudniowa
podaje również że po kuracji w Ru-

munji Marszałek Piłsudski wyjedzie
'dalej na południe i paromiesięczną ku
racje odbędzie najprawdopodobniej
U' Egipcie.

Bukareszt 13 10. (PAT). Agencja
Rador donosi:

PRZYBYŁ TU W DNIU WCZO'
RAJSZYM P. m iv*7AŁEK PIŁ'

SUDSKI
powitany na dworcu przez ministra

spraw zagr. Gliigę, podsekretarza
stanu w prezydium rady ministrów

Pangola, personel poselstwa polskie*
r go oraz wielu 'dostojników państwo*

w ych i cywilnych'.
Przy okazji tej wizyty p. Marsza

lek Piłsudski nawiąże kontakt z ko
łami urzedoweml a tv 'dniu dzisiej

szym przyjęty będzie przez króla, z

którym spożyje śniadanie w rezy*
dencji królewskiej w Sinaia.

W środę rząd wyda na cześć p.
Marszalka śniadanie w pałacu pre*

zydjum rady ministrów.
Z Bukaresztu

p. Marszałek Piłsudski udaje się do
miejscowości kuracyjnej Carmen

Silva w pobliżu Konstanzy.

Orandi
icilzic iln WaszM ngifonu

Rzym, 13. 10. (PAT.) . Minister Ctrandi

wyjedzie w końcu października do Waenyng-
tonu.

Postanowienie to zapaść miało wczoraj
l e srio'rednio po nadejściu urzędowego zapro
szen ia z ,,Białego Domu". Przed udaniem się
do Ameryki Oran di złoży rewizytę kanclerzo
'wi i ministrowi spraw zagranicznych N'iemiec.

Bufą s5r razructiów -

PwiloKowie nDoSBtBrime
w HerlBmie w *lB*śaa mTwarcSa

fsairSaSiiDseNBtfn

(c) Berlin, 13. 10. (Tel. wł.). Berlińskie

władze bzpieezeństwa zarządziły daleko idące
przygo't-owa'nia w związku z ntającem nastąpić
dzisiaj otwarciem parlamentu. W szystkie od
działy policyjne znajdują się w ostrem pogo
towiu. Fel -( ia obsadzi nietylko gmach parla
mentu, lecz także gmach sejmu pruskiego

W-sSmo
76niemowlątna Nądowei

Berlin, 13 10. (PAT). Wczoraj przed iz
ba karną w Lubece rozpoczął się sensacy'
ny proces przeciwko kierrw""kowi kliniki

dziecięcej prof. Dcycłte oraz dwu innym wy

bitnym lekarzem pielęgniarce w klinice,
oskarżonym o zaniedbanie przepisów o

środkach ostrożności przy zastrzykiwaniu
dzieciom preparatu przeciwgruźlicznego dr.
Calmette'a w maju roku ub. A-fera ta wy
wołała w całym świecie niezwykłe poruszę
nie. Wskutek niedbalstwa wspomnianych
tokarzy 76 niemowląt zmarło w klinice po

zastrzyknięciu szczepionki Cahneta, Do

ibrony oskarżonych powołano 14 adwoka
tów, w charakterze rzeczoznawców nauko

wych wysiąpuje 16 wybitnych przedstawi
cieli niemieckiego świata medycznego, j

20-ięclc Ip.arcerslwa
Lwów, 1't. 10. (FAT.) . Wczoraj lwowska

eli'orag':ów harcerska obchodziła 2 0 -lecie ist-
- nienia organizacji. Harcerze urządzili wielki

obóz w Brzucliowicaeh pud Lwowem, gdzie
n r. 1911 rozbito- pierwszy w Polsce obóz

skautowy.

Hałasłrola samolotowa
asa tefeicgwa polsiiięga

MjDf. Orltńslci wBjsaetół z nieg tocz szwanku

Częstochowa 13 10 (PAT). Wczo*

raj o godz. 10 rano w Biskupicach
na terenie powiatu częstochowskiego
kpt. Orliński, lecący z Katowic do

Warszawy na swym aparacie, na któ

rym dokonał szereg rekordowych ło*
tó w wskutek oberwania się prawego
śmigła i motoru wagi 500 kg. uległ ka
tastrofie.

Kpt. Orliński nie tracąc przytom
ności umysłu, wyskoczył ze spado*
chronem.

Wypadek nastąpił nad lasem. Spa*

dochron. spadając zaczepił o 'drzewo,
jednak kpt. Orliński nie doznał żąda
nego szwanku. Na wieść o wypadku
wyjechały na miejsce natychmiast
'władze częstochowskie ze starostą
Kuehnem na czele.

Zabezpieczono szczątki samolotu
do czasu przybycia specjalnej ko*
m isji

'

Kpt. Orliński przebywa w nad
leśnictwie Zrębvc w pobliżu Bisku*
pic.

ikratocn paplerafą Hitlera
(e) Genewa, 13.10. (tel. wł.) W kołach

politycznych wielka sensację wywo*
łała wiadomość o dłuższej kongerem
cji Hitlera z Konowalcem w ub. ty*
godniu, pozostająca w związku z pla*
nami rewizjonistycznemu Hitlera. -

Hitler podobno zgodził się na udziele*
nie poparcia Ubraińcotn pod tym wa*

- iilu wniwtmmii

runkiem, iż działalność nacjonalistów
ukraińskich nie będzie skierowana
przeciw Sowietom.

Pisma ukraińskie z drugiej strony
nawołują, aby Ukraińcy gęstą ławą
kozacką szli za Hitlerem, który otwo*

rzy bramę na wschód.

Piablicpsila fugoslowiaAshi
o łączności PoisMi z morzeni i roli FlarszałRisa

Białogród, 13. 10. (PAT). Publicy*
sta jugosłowiański Gluzdowski. któ*

ry powrócił przed kilku dniami z Pol*
ski, ogłasza w dzienniku ,,Vreme,t ar*

tykuł o stosunkach w Polsce. Na pod*
stawne swoich obserwacyj osobistych
i rozmów, autor artykułu, podkreśla*
jąc wielki patrjotyzm Polaków, poru*
sza sprawę Pomorza i stwierdza, że
owa ŁĄCZNOŚĆ POLSKI Z MO*

RZEM JEST NATURALNA I HI*
STORYCZNIE UZASADNIONA.
Co się tyczy w'ewnętrznej sytuacji w

Polsce autor stw'ierdza, że partyjne
waśnie ustają w kraju, gdy chodzi o

żywotne interesy Polski. W końcu
autor mów'i o roli i znaczeniu Marsza!
ka Piłsudskiego oraz o jego wieko*
pomnych zasługach w Polsce Odro*
dzonej.

Pialar - 8,88

(o) Warszawa 13 10 (tel. wł.) Wczo

raj kurs dolara osięgnął z powrotem
cyfrę 8.88 mimo to jednak Bank Pol*
ski płacił za dolar 8.81. a sprzedawał
po kursie 8 .8 8 . Dowiadujemy się, żc.

piątek, i w sobotę zakupiono około
pól miljona dolarów.

6 szpiegów aresztowano
w Wilnie

(o) Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) . Z Wil
na donoszą, iż przed kilku cmiami areszto'wano
w Wilnie 6 szpiegów, wysłanników wywiadu
litewskiego i stojących pod zarzutem utWu
rżenia bandy, mającej na celu szkodzenie sile

zbrojnej państwa, przez dostarczanie obcemu

wywiadowi tajnych wiadomości o stanie w o l
ska polskiego. Zgodnie z przepisami o p ostę
powaniu dorażnem aresztowani atan.ą 21 bm.

przed sądem doraźnym. Wszystkim oskarżo

nym, wśród których znajdują się 2 kobiety,
grozi kara śmierci.

Uwolnieni?
(o) Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) . Wczoraj

odbyła się przed sądem apelacyjnym w W ar
szawie rozprawa przeciw Kacżykowi i Cepliń
skicmu, oskarżonym o współudział w głośnem, -

potrójnem morderstwie w częstochowskiej
KaSie Chorych.

Towarzysze Kostrzewskiego, który, jak
wiad'omo, po dokonaniu morderstwa popeł.iM
samobójstwo, wczoraj przez sąd apelacyjny
zostali uwolnieni.

Szczegóły rozprawy podamy jutro.

Robofnikaw polNkitli nlr.
w o ln a pr%Rimnwać *Sn prastj

w PrtssaePs

Piła, 13, 10 . (PAT). W Wałczu odbyło
się posiedzenie komisji administracyjnej u-

rzędu pracy, na którem postanowiono nie

dopuścić do zatrudnienia w przyszłości na

terenie działalność? urzędu żadnych pol
skich robotników sezonowych. W razie bra
ku robotników rolnych postanowi'ono spro
wadzać ich przedewszystkiem z Gdańska

a na dalszym planie dopiero z zachodu Nie
mieć.

SpolHaitle kr3kóH-Ł*,odiiDn)
w wilec ńo2net 3:3

Leodjum, 13. 10. (PAT) Spotkan e dn,
żyn reprezentacyjnych piłki nożnej Krako
wa i Leodjum zakończyło się wynikiem re
misowym 3:3,

Dla Krakowa bramki strzelili Pazurek,
Nawrot i Maurer.

Niemcy w przededniu
nienaiilcnionedo bankructw a

Rcwelacylne oświadczenia b. prezydenta Danka Rzeszy sensacja dnia
Scltacli* - zdraica sianu - um knyl zagranico

Berlin, 13. 10. (PAT.) . Dziennik ,,Zwfólf-
Uhr-Blatt" d'onosi, że b yły prozBs Banku Rze
szy dr. Saacht, którego wystąpienie na kon
gresie opozycji narodowej w Harzhurgu wy
wołało powszechne zdumienie, wyjechał wczo
raj jeszcze zagranicę do Metanu. Oskarżenie
skierowane przez dr. Schachta przeciwko Ban
kowi Rzeszy uważane jest za ZDRADĘ STA
NU. Przez swój wyjazd dr. Schacht chciał

uniknąć aresztowania.

Wynurzenia byłego prezydenta Banku

Rzeszy clr. Schachta na kongresie stronnictw

nacjonalistycznych w Harzhurgu stały sie

SENSACJA POLITYCZNĄ. Dzienniki zazna

czają, że ze wsjględu na cenzurę nie mog()
przytaczać donłownego tekstu mowy byłego
prezydenta B(inku Rzeszy . Jedynie ,,Mon-
tags Zeittinfć we fragmencie tej iuowv pisze

I
następujące o'świadczenie Schachta: ,,Nasze
zadłuże(nie wobec zagranicy jest wyższe, ani-

, żeli to zastało podane w raporcie bazylejskim.
i Nikt jednak nie ma odwagi powiedzieć tego
; otwarcie z obawy, że wśród publiczności MO-
| GŁĄBY POWSTAĆ PANIKA, ni', mówi się,
, że w port-felu Banku Rzeszy znajduje się. tylko
j drobna część weksli, posiadających zdolność

dyskontową i że włącza się do obliczeń po

krycia złotem k ilkaset miljonów dewiz, o b cą

żonyc.h zastawem, których płatność przypada
w najbliższym terminie".

Według doniesień prasy, gabinet Rzeszy
zebrał się wczoraj na posiedzenie celem pod
jęcia knoków pazeciw dr. Schaclifcowi,

RateKck za cenę nowel inflacji
Rrzcmysłowcyi nieeniecciy prągisia wijwołać now a Snflacic
Berlin, 13.10 . (PAT.). ,,Frankfurter Ztg."

ogłasza rewelacyjne szczegóły o zakulisowych
planach cdężkiego praemysłu Niemiec. Przed
stawiciele tego przemysłu, zgrupowani w pav-
tji ludowej, zwrócili się w ostatnich dniach
do kanclerza Brueninga, obiecując mu po-par
cie nowego rządu Raesay, o ile zgódżi sie na

ich projekt, zmierzający do wywołania, nowej
in flacji w Niemczech. Kanclerz Bruening od
rzucił t%propozycję. Jako dowód prawdziwo
ści swych twierdzeń, dziennik ogłasza Ust

otrzymany od jednego z przedstawicieli cięż
kiego przemysłu.
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Posiać wodza
z zagraniczne) perspektywy

(CbaraMerpigczisa rozmowa wśród mlodcdo poifolcislal
Od jednego z przyjaciół naszego pi

sma (p. Z .) który przez szereg lat h(awił
na studjach we FramcjS i ni(edawno po.
wrócił do kraju, otrzymujemy bardzo

ciekawe uwagfi, tyczące się nastrojów
i opinii młodzieży francuskiej w stosun
ku do oaszych wybitnych osobistości po
litycznych, Powtarzamy je poniżej do
słown(ie:

,,Gdy powróc(iłem do kraju, zauważy
łem z przerażeniem, jak młodzież naszą
zwłaszcza uniwersytecką, WCIĄGNIĘ
TO DO RYDWANU POLITYKI PAR
TYJNEJ, jak celową propagandą i ura
bianiem młodych umysłów, postarano
się młodych ludzi! przepoić nńena(wiścią
do własnego rządu, do najwybitniej
szych osobistości w kraju.

Pomyślmy sob'ie, młodzież: albo je
szcze nie służył? w wojsku, albo dopiero
co wyszli z podchorążówek, ze służby
jednorocznej. I o wodzu zwycięskim, o

budowniczym Polski, o tym mężnym Po
laku co twnrfdych czterdzieści lat pracy
poświęcił Ojczyźnie w bez(interesownej
służbie, nauczono ich, tych młodych, mó
w ić źle, ohydnjje, z niena
w iścią, z uprzedzeniem...

I mimowoli przypom'inam sobie moje
częste rozmowy zagranicą, w Paryżu,
z młod'ymi kolegami z uniwersytetu,
Francuzami. I oni już mówią o polityce,
i on'i już mają swe zap(atrywania takie,
czy inne. Ale nie zdarzyło mi się słyszeć,
by któryś z n'ich choć słowem krytycz
nym wspomniał o Joffre'zy, o Foch'u. o

Gałlienjim, czy (innym jakimś słynnym
wodzu z czasu wojay ...

Cześć dla bohaterstwa, dla zwycię
skich wodzów tkwi tam w tradyaji mło
dych francuzów... A u nas...?

* * *

Pamiętam jedną z niedawnych mych
rozmó'w w Paryżu. Do stolika w kawiar
ni przysiadł się mój dobry znajomy p.
Garpentier, jeden z tych młodych, zdol
nych ludz'i, których wysokie czoło, by
stre oczy i powaga młodego uczonjego,
z góry przeznacza w przyszłości na po
ważne stanow'isko nau-kowe,

Z p. Carpentier znaliśmy się od daw
na. Niejedną oddał mi usługę w pozna
niu miasta i życ'ia francuskiego. Zaliczał

się do szczerych przyjaciół Polski, osą
dzając ją z innego punktu wid'z(enia, ani
żeli dość znaczna część przeciętnego spo
łeczeństwa francuskiego, która zawsze

jeszcze do Polaków odnosi się z pewnym

jakby uprzedzeniem . ..

Zaczęłiśmy w rozmowie od Paryża;
Wspomniał o Warszawie, że int^guje
go i zaciekawia to nieznane jeszcze mia
sto, poczem dys'kusja zaczęła się toczyć
na tema-t losów Polski współczesnej, jej
znaczenia w koncercie niarodów na po..

gramficzu Europy i Azji, poczem wspo
mnieliśmy też o polskim Wodzu, o Mar
szałku PKłsulskim.

I ten młody Francuz mówi z pełnym
entuzjazmem o witelkfim Polaku i wiel
kim Człowieku Europy temi słowy:

— Wasz Marszalek, ma niektóre ce
chy duszy francus'kiej. Jest wielkihi in

dyw(łduałistą, przyjmującym często filo

zofję m'eufontyzmu, któremu hołduje
Wielka część naszej młodzieży akademic
kiej. Czyż nje działa w myśl owego ide
ału, kpiąc sobie z tych, którzy mu prze.
szkadzać pragną lu-b szerzą warchol .

stwo?

Czyż ni'e Starał się usunąć zlo polity
cznie i społeczne, wypływające z kłótni

i swarów parlamentarnych?
Nasza młodzież akademicka, przynaj

mniej wielka jej (część nie żywi sympatji
do parlamentu, który wypacza' ideę de
mokracji.

JESTEŚMY ZWOLENNIKAMI

SILNEGO RZĄDU I PRZETO LUBI
MY WASZEGO MARSZAŁKA.

Osobiście sprawiłem sobie jego podo
bi'znę i powiesiłem go obok Napoleona,
z którym ma wspólny dar wzniecania w

w sercach żołniers(kich zapadu, wygrywa.

iąiciegK) bitwy .

Zamyśl-ił się mój towarzysz po osta
tnich słowach, wypowiedzianych z entu
zjazmem.

i My młodzi — snuł dalej, szukamy
również wodza, któryby nam wskazał

kierunek i pole działania. Potrzeba nam

właśnie człowi(eka o wielki'ej sile wewnę
trznej, budziciela naszej energji życio
wej. Mam wrażen-ie, że W asz m arszałek

spełniła u Was rolę wodza narodu. Wpra
w'dzie j.est romanty-ki'em.,.

— Czy Pian jest pewny tego?, przer-
wałem. Trzeba bowiem zd-ać sobie spra.
wę, że o naszym Marszałku krąży bar
dzo dużo legend i dużo sprzecznych czy.
ta się o nim nliieraz zdań.

— Tak, kochamy przyjacielu, mów'ił

Fian-cuz, wiem o tem dobrze. Wyrobiłem
sobie sąd o Waszym marszałku i mam

przekonanie, że nie jest wadą być roman
tykiem. Czyż naprzyfcład u nas roman
tyzm n'ile pchnął myśli ludzkiej na nowe

tory? Zresztą, o ile zdołałem wywn-ios
kować z dotychczasowych przebiegów
waszej polityki wewnętrznej i zagranicz
n'ej, jest to człow(iek, któremu mfe brak

towarzysza, gdyż nie przypuszczałem, z .: ą-rf
przeciętny inteligent francuski w tekiem U
świetle przedstawi md postać pierwszego
Marszałka Polski. Dałem wyraz temu

zdziwieniu.

Uśmiechnął się mój towarzysz z *a.

dowoleniem,
— Proszę Pana, ciągnął dalej, proszę

Się nie dz(iwić, że tyle wiem o Polsce i o

Waszym Marszałku. Nie jestem jedyny.
Dużo mam kolegów, którzy zrfają po.

stać wesaego Piłsudskiego i zachwycają
się nią. Wiemy, że to CZŁOWIEK NIE

ZWYKLE PRAWY, i że niektóre jego
posunięcia traktowane n(ieraz jako błę,
dy, nie wypływają z jego charakteru, lec;
z s!ły faktów.

Mamy tu we Francji przekonanie, że

posiada tę tak wyraźną cechę i raietę
człowieka zachodniego: to wytężon(a, ce
lowa praca.

To człowiek, który wiecznie poświęca
się pracy, który myśli i który wałcz%
o wielk-ość i postęp Wa
szej Ojczyzny. I naród Wasz,
powierzając mu ster państwa, gdy Polską I

po stupięćdaiesięciu latach niewoli ujrzą-- j
ła jutrzenkę wyzwolen-ia, nie mógł uczy.
n-ić trafniejszego wyboru.

Konkluzja mych myśli, powiem otwa-r

c'e, jest ta, że Wasz Marszałek wciela

w sobie tradycje historyczne i narodowe

Waszego kraju, o ile zdołałem się zapo
znać z Waszą hist-orją.

Podczas niewoli był typem POLAKA-

POWSTAŃCA, który całą swą energię
poświęcił dążeniu do oswobodzenia oj
czyzny. Dz(iś z;aś jest ty-p-em POLAKA

BUDOWNICZEGO, który stara się wy -

robić Wasz ideał narodowy na podsta.
wach pokoju: id-e-ał odrodzenia

duszy narodu w od rod zo

nem państwi e."

Bulwary tonęły już w morzu świateł,
gdy w uszach brzm-iały mi te pamiętne
słowa młodego, dzieln-ego Francuza...

I gdy powróciłem do kraju, i zetkną
łem się z naszą codz(ienną rzeczywistością
gdy po kil-ku latach nieobecności pozna
łem treść zapatrywań niektórych da.

wnych moich kolegów, znajomych, rów
nież ,,młodych", doznałem dziwnego
uczucia przygnębien-ia...

Kto zatruł tę młodzież polską takim r l|

jadem poglądów, nienawiści, nies-ptraw-ie-
dłi'wiości wobec tego Polaka, którego tam
ci, obcy uznają i cenią? Z,

umystu realistycznego. Dzięki 'j ego
silnym rządom zdołał ura
tować wasz kraj od upad
ku gospo'darczego, zdołał

zmniejszyć w waszym s to
su n(kowo niebogatym kraju
kryzys, panujący dziś ta(k
silnie na ciałym świeci se.

W kr-aj'ach wielkich 'i bogatych załamuje
się waluta, gdy tymczasem w Polsce

złot(y stoi silnie jak skała morsk(a, którą
fale kryzysu nadaremnie starają się pod
myć,

A. co do polityki z-agranicznej, czyż
wystąpienile jego w Genbwfje nfie było
wprost zadziwiające? Trudności nieroz-

wikłalne zamien(ił na dowc-i-p dyploma
tyczny. Zresztą, o ile zdołałem zorjento-
wać się w prasie, prestige Polski w-zrósł

zagranicą bardzo pow-ażniie od czasu ob
jęcia rządó'w przez Marszałka Piłsud
skiego.

Ze zdziwierKkm słuchałem słów mego

W dochodzeń' ach śledczych przeciwko
mordercom ś, p. Tadeusza Hołówki nastą
pił zwrot zasadniczy. Okazuje się, że je
den ze znajdujących się w więzieniu śled-
czem Ukraińców a podejrzanych o morder
stwo, Leon Krysko, — jest bezpośrednim
sprawcą zabójstwa.

Kryśko, jak informuje, ł'ozy lat 25, p o
chodzi z Semiatycz w pow. drohobyckim i

był ostatnio studentem politechniki gdań
skiej. Zarówno on jak i je-go współtowa
rzysz Eljasz Butryn był' członkami bojowej
nacjonalistycznej organizacji ukraińskiej.

Istnieją podobno dowody, że Kryśko ja
ko studen t POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ
KILKAKROTNIE WYJEŻDŻAŁ PO IN
STRUKCJE DO BERLINA, gdzie - jak

Polskie biuro prac przygotowawczych
do powszechnej konferencji rozbrojenio
wej, która ma się zebrać w Genewie w

dniu 2 lutego 1932 r., wykonało dotych
czas część swego zad-ania, mianowicie ze-

staw-ło 1 przesłało do Ligi Narodów w od
powiedzi na kwestjonarjusz dane, doty

czące stanu zbrojeń w Polsce. Na ogólną
liczbę 50-ciu państw, wchodzących w skład

Ligi, dane o stanie zbrojeń przesłało do
tychczas 20 państw.

Drugiem zadaniem polskiego biura

przygotowawczego będzie ustalenie sta
nowiska delegacji polskiej w kwestji roz
brojenia, W związku z tem biuro przygoto
wawcze przekształcone zostanie w naj
bliższym czasie na ,,polską delegację na

konferencję rozbrojeniową'1, która nastę-

wia-domo — znajduje się główna kwatera

Kono walca. Zbrodnicze dzieło nacjonali
stów ukraińskich DOKONANE ZOSTAŁO
NA ROZKAZ CZYNNIKÓW OBCYCH I

ZA OBCE PIENIĄDZE.

Czynniki te, przy pomocy mordu poli
tycznego usiłowały doprowadzić do kom
plikacji z mniejszością ukraińską, aby w

ten sposób sparaliżować wszelką akcję
pacyfikacyjną i usiłowania zarówno czyn
ników społecznych jak i rządowych zmie
rzające do przygotowania warunków lo-

!jakiego współżycia między ludnością pol
ską i ukraińską.

Informują pozatem, że równocześnie z

wydaniem oficjalnego komunikatu władz,
nastąpi opublikowanie fotogralji dokumen-

pnie w tym samym składz:e wyjedzie do

Genewy i tam będzie urzędować przez ca
ły czas trwania konferencji (przypuszczal
nie około pół roku).

Delegacja polska składać się będzie z

30—40 osób. Początkowo delegacja pol
ska miał-a liczyć 90— 100 osób, tembar-

dziej, że bardzo liczne mają być delegacje
innych państw (angielska, japońska, fran
cuska, amerykańska, niemiec-ka — po 150

delegatów), jednak ze względów oszczę
dnościowych została ograniczona do mini
mum.

Na sekretarza generalnego de!egacj;
polskiej upatrzony jest obecny szef biura

przygotowawczego, radca Tytus Komar-

nicki, b. radca poselstwa polskiego w Ha
dze,

tów potwierdzających tezę śledztwa, Jest
nawet mowa o tem, że jeden z aresztowa
nych Ukraińców przyznał się de współ
udziału w zbrodni.

A A
A

W tym samym czasie, gdy prasa war
szawska opublik-owała powyższe wynik-
dochodzeń w sprawie zamordowania ś, p,
Tadeusza Hołówki - socjalistyczny ,,Ro*
botnik" o głosił odpowiedź ukraińskiej po
słanki Mileny Rudnickiej tra list otwarty
przedstawicielek BBWR w Sejmie. W li
ście tym pos. Milena Rudnicka stara się
obronić przed zarzutami ciąźącemi na niej
z powodu antypolskich wystąpień w Gene
wie. M. in, twierdzi, że ,,operowała za
w sze faktami" a ,,jeśli sama prawda szko
dzi Polsce w opinji świata — to wina tych,
którzy ponoszą odpowiedzialność za cały
system rządzenia" . Również cynicznie pos.
Milena Rudnicka odpow'ad-a na zwrot

,,o Państwie Polskiem, jako o gmachu
wspólnej wolności".

Ton i treść odpowiedzi ukraińskiej po
słanki Rudnickiej i fakt, że zamieścił ją
socjalistyczny ,,Robotnik" są tak samo w y
mowne, jak ,,rewel-acje" uk-raińskiego posła
Barana, o ,;przawrocie majowym i Anglji",
które powitała nasza endecka opozycja z

poklaskiem i uznan.em. Wnioski są jasne
Antypolskie wystąpienia zagranicą posłów
ukraińskich znajdują zrozum ienie i obronę
w polskiej prasie opozycyjnej.

Jest to jeszcze jeden dowód zaniku zro
zumienia obywatelskiego u tych, którzy w

swej kampanji opozycyjnej nie wahają się
ogłaszać własnych oszczerstw i tych rzu
canych na Polskę ze strony nielojalnych .

przedstawiciel: naszej mniejszości,

W dniu elw arcia pariamtsnftu Mzeszy

Dzisiaj zbiera się parlament Rzeszy celem wysłuchania ekspose nowego rządu Brueninga.
Kola polityczne liczą się z wczesnem odroczę niem sesji parlamentarnej na dłuższy przeciąg

czasu aż do roku przyszłego. Powyżej gmach parlamentu Rzeszy od strony placu Republiki

Z Berlina wydano rozkaz
zamordowania i p. Tadeusza H ołówki!

Scnsacyine wyniki Śledztwa I lisi posłanki Rudnickie!

Przed konferencią rozbrolenlową
Przggotewewczf prace polskie) sleledaefS



Mii (roni
walki i bezrobociem!

Odezwa!
Obywatele Pomarz*! Przeżywany

przet Świat !Caly wielki !i cięż'ki kryzys
gospodarczy oraz jego nieuchron'ne na
stępstwo: 'k'lęska bezroboaia, dotknęły i

Polskę.

W'prawdzie u nas, przy mniej skom
plikowanej sitruikturze gospodarczej, bez
robocie nie przybrało tak rażących roz.

rniarów, jak to ma miejsce w innych kra
jach, tem niemniej jednak stanowi ono

dla pozbawiionego rezerw ma:terj)alnych
społeczeństw'a i Państwa naszego znacz
ny ciężar, a nawet niebezpieczeństwo.

Bezrobocie nie może i nie powinno być
zjawiskiem obojętncm dla zdrowego spo
łeczeństwa — musi wywołać w niem na

turalny odruch: stanowczą wolę przyj
ścia za wszel'ką cenę z pomocą cierpiącym
głód i chłód rzeszom bezrobotnych.

W tych swoich odruchach serca i szla
chetnych poczynaniach społeczeństwo nie

naoże oglądać się wyłącznie na pomoc

czynników oficjalnych.
Dlajbego pod protektoratem W ojewody

Pomors'kiego, J. E, Ks. Biskupa i Do
wódcy O. K . VIII utworzył się na ob
szar Województwa Pomorskiego Pomor
ski Wojewódzki Komitet Pomocy Bezro
botnym, który celem niesienia pomocy

bezrobotnym zorganizował komitety po
wiatowe (miejskie w miastach wydzielo
nych) oraz parafjalne i uchwal'ił 'dla

wszystkich obywateli zarobkujących
stawki świadczeń czy to w naturze czy

w gotówce. Wysokość tych stawek zo
stanie zakon unkiowana przez komitety
lokalne.

Kom(itet apeluje gorąco do obywatel-
akiegopoczucia każdej jednostki o regu
larne składanie tej ofiary na ołtarzu

wspólnej sprawy i wyraża niepłonną swą

nadzieję, że jakkolwiek datki są dobro,

wodne, żaden z obywateli w Imię dobrej
spra'wy nie uchyli się od złożenia tej ofia
ry, która mti w udziale przypadnie.

Miejsce względnie sposób składania

ofiar wśkażą i podadzą 'do wiadomości

publicznej kom itety powiatowe.
Równocześnie zanosi komitet gorący

apel do szerokich rzesz bezrobotnych,

żeby nie wyczekiwali wyłącznej pomocy
od społeczeństwa, ale starali się również

ze swej strony według możności o pracę

i zarobkowanie w m'iejscach swego za.

mieszkania, bokomitet już zgóry zwraca

uwagę, że pomimo najusilniejszych sta.

rań i ofiar społeczeństwa trudno mu bę
dzie w zupełności udzielić takich wsparć,
aby w całej pełni zaspokoiły wszystkie
potrzeby.

Obywatele! Wszyscy na front walki

z bezrobociem! — to nakaz obecnej'chwi
'li. W solidarnym wysiłku wszystkich
przetrwamy najcięższy czas,

Toruń, dnia 9 października 1931 r.

Za Pomorski Wojewódzki Komitet Pomocy
Bezrobotnym.

Prezes: Jan Donimirski, I Wiceprezes: Dr.

Władysław Smoleń, II Wiceprezes: Tadeusz

Marchlewski, Skarbnik: ks. prałat Polikarp
G-ulgowski, zast. Skarbnika: Dyr. Czesław

Wojciechowski, Sekretarz: Jan Śląski. Człon
kowie: Mjr. dypl. Tadeusz Doniec, Pplk. Al
fred G-refr-.er, Inż. Zbigniew Jagodziński, Dyr.
Henryk Krupski, Mjr. Tadeusz Kruszelnicki,
Dr. Andrzej Krysiński, Walenty Malinowski,
Ppłk. int. Antoni Ogonowski, Leon Ossowski,
prezes Zw. Powiatów Pom., ks. radca Klemens

Pape, ks. Bolesław Partyka, Kazimierz Po
lewski, Dr. Konrad Siudowski, ks. prał. Józef
Szydsik, Józef Włodek, prezes Zw. Miast Pom .,

Dyr. Tomasz Zan.

Chrzęść. Dcmoftracia
na maraowcacSt

W. Katowicach odbył się Kongres Chrz.
Dtm. Kongres ten, jak również forma i treść

powziętych uchwał pod patronatem samego

Korfantego dowodzi, że Chrz. Demokracja
znalazła kierunek zupełnie sobie niewłaściwy
i pozostaje mimo powoływania się na zasady
nauki katolickiej i encykliki papieskiej, w ja
wnej z rrtemi nśezgodziie. Z punktu widzenia

naszych stosunków kongres tejn zbliżył się w

tóńie do tych samych uchwał demonstracyj
nych, jakie przed rokiem zjednoczona opozy
cja pod znakiem P. P . S. głosiła na zjeździć
krakowskim.

W jutrzejszym numerze powrócimy do

szczegółów, omówienia tego kongresu, który
jest dowodem, że Chrz. Dem. opanowali ci

działacze, którzy na szwank tylko mogą na-

raeić progrt.m tego stronnictwa i ideologję
prz*eseń reprezentowaną.

Cieszą sic z polshici
hrz(iwflp

W zwi-ązku ze zmianą ordynacji wy-
. borczej do sejmu pruskiego w drodze Not-

verordnung, zajmuje nacjonalistyczna pra
sa niemiecka przychylne wobec niej stano
wisko podkreślając, iż niezadowolone bę
dą tylko drobne partje i mniejszości naro
dowe, szczególnie Polacy, ,,których wido
ki na uzyskanie przedstawicielstwa w

Reichstagu - ~ do czego przywiązują pod
czas każdych wyborów taką wagę — osta
tecznie upadły".

HEBBATĘkupuje się
U MEINŁA

Meinl jest specjalnym składem he*

baty i dlatego każda mieszanka her
baty Meinla jest znakomitą

juljusz Meinl

Bydgoszcz, Gdańska 13.

Krwawe bójki w Prusach Wschodnich
Wlesaiasl eosSzicssBsic iBifaiSsglsi ^uaolBfificzgse"'

między komunistami . hitlerowcami. Je-W Szczytnie doszło do bójki komuni
stów z hitlerowcami. Po obu stronach by
li ranni.

W Ełku doszło do ostrego starcia m ię
dzy policją a fa'tlerowcami. Szereg osób

pobito pałkami gumowemi. Kilku poli
cjantów potłuczono dotkliwie.

We wsi Stannsitschen pod Głąbinem
szereg mężczyzn napadło na stahłhel.mow-

ca, zadając mu szereg obrażeń cielesnych
i głęboką ranę w tył głowy. Pobity był
przez dłuższy czas nieprzytomny.

W Biskupicach pow. Susz (Rosenberg)
obrzucono dwóch stahlhelmowców kamie
niami, zadając jednemu z nich ranę w gło
wę. Drugiemu zadano szereg ran sztyle
tem w oklicę serca.

We wsi Wojsuny pod Żądzborkiem za
dano szereg ran w głowę członkowi od
działu szturmowego hitlerowców, nieja
kiemu Sch. z Badczan.

W Szczytnie doszło do nocnego starcia

den z komunistów został szczególnie cięż
ko pobity. Walczono na pięści, pałki gu
mowe, kije i rewolwery.

Kilk-a dni później doszło tamże znów
d-o bójki między dwoma komunistami i

dwoma hitlerowcami. Jeden z hitlerow
ców odniósł szereg obrażeń od kija i cięż
ką ranę nożem w udo. Odstawiono go do

szpitala.
W Szyldaku pow. ostródzki komuniści

zdemolowali karczmę. Doszło do starcia z

policją. Pięciu awanturników aresztowa
no.

W Paimnicken (Sambja) doszło podczas
zebrania hitlerowców do bójki z komuni
stami, którzy opanowali salę. Szereg hi
tler-owców i paru policjantów odniosło
obrażenia cielesne.

Robotnik G. z Kozłowa napadł i pora
nił kilku stahlhelmowców kastetem i no
żem, Skazano go na 5 miesięcy więzienia.

ŁśssaircasS ssisjjrsseliag fyoGSg)
szw esSzfeB IśTciHf HśajrSSeSsSg

Nagroda literacka Nobla, ustanowiona w

r. 1901, a przypadająca według brzmieniasta
tutu fundacji Nobla temu, ,,kto na polu lite-
rackiem stworzy najbardziej wyróżniającesię
dzieło o tendencji idealnej'', w roku obecnym
przyznana została, jak donoszą telegramy,
zmarłemu w kwietniu r. b.E.A .Karlfeldtowi,
szwedzkiemu poecie.

Erik Aksel Karlfeldt urodził się20'lipea
1864r. w Folkaniie, w krainie Dalanioe.Od
r. 1903—1912 Karlfeldt zajmujestanowisko
bibłjotekarza Akademji Rolniczej w Sztokhol
mie. W międzyczasie zostaje członkiem Aka
d'emji Szwedzkiej (1904) ijej dożywotnim se
kretarzem (1912). Umarł w Sztokholmie 8-gc
kwietnia b. r.

Karlfeldt jest obok Fródinga, naj
większym lirykiem szwedzkim obecnej doby.
Urodzony w pięknej górzystej krainie połu
dniowej Szwecji, sławił i opiewał piękno na
tury i po mistrzowsku opisywał życie Indu

wiejskiego. Główne jego utwory są następu
jące: ,,Vildinarkosoch karleksvisor" (;,Pieśni
o lasach i łąkach"1895), ,,Fridolins visor"'

(,,Pieśni Fridoliny" ,1898), ,,Fridolins lusl-

gard" (Ogród Fridoliny",1901), ,,Hosthorn"
(,,Jesien ny róg" ,1927).

83.000 nau(iycidi w CRticagf*
nie ogromniało 0*81hwicfnia

śażt;
,,United Press" donosi z Chicago z dnia 10

bm., że wśród nauczycieli w Chicago panuje
straszliwa nędza. Od 1 kwietnia ftie otrzymali
oni żadnej gaży i niema żadnych widoków na

poprawę tej tragicznej sytuacji. Sytuacja fi
nansowa miasta jest bowiem w dalszym ciągu
katastrofalna.

— Najciężej są dotknięci ci nauczyciele,
którzy mieszkają na peryferjach miasta i nic

są w możności dojeżdżać tramwajami do szkół.

Ody faszyści maszerują...
..onfyfaszgści wdają, u liaifa... znajduje sie na skraju przepaści

zanim otrzyW rocznicę założeni-a związku młodych
faszystów odbyły się uroczystości w Rzy
mie wśród niesłychanego entuzjazmu tłu
mów publiczności, Na zjazd przybyło
40.000 młodych faszystów do których prze
mawiał Mussolini, oświadczając, że stwo
rzenie tej organizacji jest jednym z naj
szczęśliwszych pomysłów reżimu. Rewolu
cja faszystowsk-a jest otoczona bardzo licz
nymi wrogami, których trzeba zwalczyć.
Młodzi faszyści muszą służyć wiernie i stać

na posterunku posłuszeństwa,
mają komendę”.

Należy podkreślić, że cała prasa w ło
ska unika w tym roku wszelkich podkre
śleń, któreby pozwoliły interpretować ma
nifestacje młodych faszystów jako organi
zację bojową. P rzedstawia się jej cele ja
ko tylko wychowawcze w kierunku fizycz
nym, cywilnym i moralnym.

,,Trzeba by jednak być ślepym — pisze
Temps — aby nie widzieć, że w młodzieży

StcizracSin komunisdfgcziie ssawd w nafspokof-
isiciszci stolicy Europy

N.awet w Kopenhadze, uważanej dotąd
szlo ostatn'.o w związku z. przesileniem

demonstrantów komunistycznych.

za jedną z najspokojniejszych stolic śn'iata, dos

gos podarczem do rozruchów, wywołanych przez

Powyżej policja w walce z demonstrantami.

tej zakorzenia się i wpaja przeświadczenie;
że Itaiję czeka najświetniejsza przyszłość i

przygotawia się ją na to, by gdy tylko
okoliczności na to pozwolą postąpić wręcz
odwrotnie do idei rozbrojenia.

Pomimo tych świetnych napozór wyni
ków reżimu faszystowskiego błękit słone
cznej Italji PRZESŁONIĘTY JEST STALE
GROŹNEMI CHMURAMI. S am olot czer
wony nad Rzymem z ulotkami antifaszy-
stowskiemi ma swą krwawą wymowę. An-

tyfaszyści nie próżnują. Wychodzący w

Paryżu organ ich ,,Liberte" pełen jest sta
le jaskrawych inwektyw przeciw rządowi
Mussoliniego.

W jednym z ostatnich numerów w ar
tykule p. tyt. ,,Crisi inglesa e crśsi Italia-
na" ,,Liberte" omawia obszernie katastro
fę finansową Anglji nadmieniając, że upa
dek funta, który był podstawą różnych
międzynarodowych operacji handlowych
(asekuracje, transporty okrętowe) musi
mieć nieobliczalne następstwa, jednak
,,sytuacja w Italji wydaje się jeszcze gor
szą! Państwo ponosi nadzwyczajne wyda
tki (budowa 29 jednostek wojennych)
(przyp. red.), bilans handlowy wykazuje
stały deficyt bez nadziei uzyskania równo
wagi.

Kryzys finansowy angielski może być
jednak uzdrowiony, o ile nastąpi kompre
sja wydatków do granic racjonalnych( bez
robotni angielscy kosztują rząd 13 miliar
dów franków rocznie przyp. red.), gdy je
dnak ujrzymy zwrot w k ryzysie włoskim,
to obrona będzie dużo trudniejsza, bo pań
stwu faszystowskiemu zabraknie finanso
wej współpracy międzynarodowej.

Obstrukcja. Według doświadczenia sła
wnych lekarzy chorób nerwowych, użycie na
turalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józeia"
jest godnem polecenia również przy chorobach

mózgu i rdzenia kręgowego.
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Demon gry
Hf* gra - Ody jnf zgrało sic do nltbi

bófców

nonie Carlo
- Korowód samo-

Kryzys zdusza wszystkich do oszczę
dności. ale pt dniec-a też w pewnych sfe
rach pęd do ryzyka, chęć postawienia
wszystkiego na jedną kartę. Namiętności
ludzkie nie gasną nigdy i na tem opiera
swój byt kasyno gry w Monte-Carlo,

Ile wynoszą zyski kasyna? Jak twier
dzą bywalcy, sięgają sumy 180 miljonów
franków rocznie. Na obroty kasyna i jego
zyski składają się nietylko gracze ze sfer

bogatych i półświatka, lecz również i spo
ro ludzi z e świata pracowników' um ysło
wych, z klasy mieszczańskiej.

Przez sale gry w Monte-Carlo przewi
jają się corocznie setki tysięcy ludzi, ba,
miljony. Jakie kraje dostarczają kasynu
największą ilość zwiedzających i graczy.
Najbliżsi sąsied zi — Francuzi.! Włosi —

tworzą najliczniejszą grupę, bo około pół
miljona osób, Anglicy — ok, 150.000, Ame
rykanie - ok. 150,000, Niemcy — ok,
40.000, resztę zaś kontyngentu tworzą
przybysze z pozostałych krajów Europy i

innych kontynentów.
Francuzi i Włosi, pomimo że najliczniej

si, nie przysparzają kasynu większych zy
sków; są to przeważnie turyści, którzy nie

biorą udziału w grze, zadawalając się
zwiedzeniem kasyna i przyglądaniem się
grze. Grają — inni.

Ci inni grają namiętnie, całymi dniami,
przesiadują w kasynie póki w portfelach
tkwi jeszcze ostatni banknot. Jak twier
dzą krupierzy, wygrywa l%, przegrywa

jedna dziesiąta zaryzykowanych stawek —

49% graczy, traci dwie trzecie, lub więcej
25%, przegrywa wszystko, nie wyłączając
biżuterii — 25 % graczy.

Człowiek, który przegrał w Monte
Carlo wszystko do ostatn'ego grosza, ma

dwie drogi do wyboru: albo idzie do swe
go konsulatu i prosi o wiatyk na drogę
powrotną do kraju, albo też udaje się z tą
samą prośbą do dyrekcji kasyna. Dyrektor
przyjmuje petenta we wspaniałym gabine
cie i odgrywa dobrze już wystudjowaną ro
lę moralizatora wobec marnotrawnego sy
na. Najpierw wpada w gniew, piętnuje
brak woli ofiary, niezdrową ćbęć zysku

ilrgsiolfraci zwuklymi
robotnikami

Masie i nędza zamożnych
rodzin angielskich

Kryzys angielski sięgający daleko wgłąb
czasów powojennych, dotknął nietylko pro
letarjat, lecz i tak do niedawna jeszcze za
możne sfery arystokracji, która nietylko
coraz częściej wyzbywa się swoich wspa
niałych siedzib wiejskich, lecz coraz czę
ściej sp ada ku nizinom niedostatku a nawet

nędzy. Pisma angielskie podają ostatnio

długą listę nazwisk arystokratycznych, któ

rych właściciele musieli ją się pracy zwy
kłych robotników,

I tak sir Buncworth Herne Soame stra
cił nawet pracę przy brukach ulicznych i

sp adł do rzędu bezrobotnych, pobierając
zapomogę w k wocie 13 szylingów tygodńio
wo. Sir John Flagge człowiek o niespoży
tej sile woli i pogodz.e ducha był w ostat
nich miesiącach pokolei robotnikiem por
towym, konduktorem tramwajów, kelnerem
i agentem ubezpieczeń. Brat hrabiego of

Seauchamp Henryk Lygon usługuje go
ściom w podejrzanej piwiarni podmiej
skiej. N ajmłodszy sy n lorda Dynayer nie ze

nuje się być pomocnikiem kucharza w jed
nym z hoteli angielskich.

Duża część ,,wyrzuconych z siodła" pra
cuje w branży samochodów. Handel auta

mi prowadzą — hr. of March, lord Porta-

lingen, hr. of Northesk i lord Glenarkur.
Lord Ossulston jest pilotem, a żona jego
kieruje pralnią. Lord Howard (z rodu ksią
iąt of Norfolk) prac'uje jako makler gieł
dowy, markiz of Cavisbroke służy w zakła
dzie ubezpieczeniowym, lord Hamilton of

Dazell otworzył niedawno zakład mleczar
ski, lord Burgh stał się właśc.cielem maga
zynu kapeluszy damskich.

Radiosfacia walu*
ifatiika

Radiostacja w Watykanie zostaje od
dana częśiowo do użytku mieszkańców
Citta deł Vatlcano. Komunikacja radiote
legraficzna z Watykanu obejmować bę-
dz'e narazie tylko państwa europejskie.

bez pracy etc. Wreszcie przechodzi do

rzeczy: dowiaduje się jaką sumę petent
przegrał, przy jakim stole, kiedy etc. etc,
Wkońcu woła inspektora i poleca mu wy
płacić skruszonemu pechowcowi niezbę
dną na powrót do ojczyzny sumę. Ale za
nim gracz dojdzie .do kasy musi się jeszcze
poddać wielce niemiłej procedurze, t. zw,

kontroli, t. j. musi przejść raz jeszcze obok

wszystkich stołów, przy których grał, obok

krupierów, którzy przyglądają się mu ;

orzekają, czy to ten sam osobnik. Zdarza

się czasem, iż krupiera zawodzi pamięć

i nie poznaje gracza, wówczas — klapa!
Kasyno nie wypłaca mu wiatyku.

Go pozostaje wtedy nieszczęśliwemu
graczowi? Jeśli ma jeszcze coś do zasta
wienia — wybrnie jakoś z sytuacji. Jeśli
nie ma groszy przy duszy i dachu nad gło
wą — ucieka się często do zamachu sa
mobójczego.

Samobójców w Monte-Carlonie brak.
Ale nie mówi się o nich. Przemilczają te

wypadki i gracze i dyrekcja kasyna. Jest
to fakt nieprzyjemny dla jedny'ch i dla dni-

gch. Or.

Nowe zdfccfe z olbrzymie! powodzi w Chinach'

Po wojnach domowych i zewnętrznych, nawiedziła Chiny w ostatnich czasach nowa klę
ska. Powódź o rozmiarach niebyw-ałych i niepamiętnych spustoszyła setki tys-ięcy hekta
rów, pochłaniając przeszło 1 miljon ofiar ipozostawiając bez dachu i mienia wiele mil
jonów ludności. Na zdjęciu naszem widzimy ulicę miasta Hankau, na której ruch odbywa

się za pomocą łodzi.

Moskwa portem SrDtiiąsIowym ?
Mowp fanfasfgczny pomgsi sowieci*!

Według planu rozbudowy siect dróg
wodnych stolica Związku sowieckiego, le
żąca w samym środku państwa ma stać się
portem śródlądowym.

Rzecz cała ma ciekawe podłoże, Mo
skwa bowiem po uskutecznieniu piałiletki
ma stać się najważniejszem centrum nowe
go państwa. Stosunki komunikacyjne były
zawsze bardzo trudne, bowiem skazana

była na kosztowną komunikację kolejową,
która już nawet dawniej nie była wystar
czająca. Ponieważ Moskwa w krótkim
czasie będzie ośrodkiem przemysłu trak
torowego i automobilowego w Rosji, przy
pisuje s ię drogom wodnym nadzwyczajne
znaczenie. Przedewszystkiem rzeka Mo
skwa, nad którą leży stolica Sowietów p o
łączona ma być z rzeką Wołgą kanałem

dłngości 200 km, Temsamem Moskwa

uzyskałaby połączenie wodne z Morzem

Kaspijskiem a przez kanał Wółga-Don z

Morzem Czarnem, Prace wstępne zostały
już rozpoczęte. Koszta budowy wynosić
będą 250 miljonów rubli a budowa trwać
ma cztery lata. O wiele większe znaczenie

mieć będzie połączenie z morzem wscho
dnim po wybudowaniu kanału łączącego
sieć wodną z rzeką Oką. Kanał pomiędzy
Moskwą a Oką będz'e długości 150 km a

budowa trwać będzie 2 lata, Koszta w y
nosić będą również 250 miljonów. Po w y
budowaniu tego kanału Moskwa połączona
będzie z północnym wschodem. Kanały te

mają. być tak głębokie, by do Moskwy mo
gły zajeżdżać wielkie parowce morskie.

Jak i k:edy plan ten zostanie zrealizo
wany trudno przewidzieć. Są to fanta

styczne projekty, które nigdy zapewne nie

będą wykonane. Sowieckie koła oficjal
ne otwarcie przyznają się do tego, że liczą
na pomoc zagranicy, która ma interes w

tem, aby komunikacja z Moskwą była uła
twiona.

Radioslacfe komuni-
slpczne w Mowym Jorku

Od jakiegoś czasu codziennie w amery
kańskim eterze grzmi propaganda komuni
styczna w języku angielskim, podżegająca
do przewrotu, a źródło tych rewolucyi io-

krasomówczych wypadów, gorliwie poszu
kiwane przez policję, pozostaje ,jak do
tychczas niewykryte. Okazuje się, że

gdzieś, w samem sercu Nowego Jorku
istnieje tajemna radjostacja, utrzymująca
stałe stosunki z Moskwą. Ale, jakby je
szcze niedość było komunistycznego jadu
na zatrucie burżuazyjnego ustroju, druga
stacja sowiecka również dotychczas nie-

wykryta, usilnie popiera przemytnictwo
japońskie, kierując wysyłką i odbiorem

środków odurzających, jako to: opium, ko
kainy Itp. i pracując w ten sposób nad

flzycznem zraeprawienietn i doszczętnym
ogłupieniem mas.

Wywiad raa odległość
Pierwszego wywiadu na odległość, a ra

cźej wywiadu połączonego z telewizją,
u dzieliła redaktorowi ,,Daily Heraldu" 'żo-.--
na amg.ełskiego ministra finansów, pan;
Snowden, zamieszkała przy Downing
S.treet. Dzięki aparaturze telewizyjnej,
umieszczonej w redakcji, dziennikarz był
w stanie opisać gesty swej ,,ofiary", a na
wet jej suknię. \Trzęba dod-ać, że ipani
Snowden jest członkiem dyrekcji Britlsb

Broadcastmg Comp, i stoi zatem blisko

wszystkiego, co pozostaje w styczności z

radjem.

Rafael lira rak
W Fryburgu, w Niemczech, mieszka

młody człowiek nazwiskiem Karol Schtil-

dles, kaleka nie mający rąk, który w ci
chości i odosobnień u wykształcił się na

pierwszorzędnego malarza i niedawno te
mu wystawił swoje dzieła w Berlinie. Po
sługuje się przy malowaniu ustami, a do
szedł we władaniu pędzlem do perfekcji.
Obrazy Sehuldiesa znalazły gorące uznanie

krytyków, którzy przepowiadają mu wiel
ką przyszłość.

Kwadnnga * Pompei
Podczas odkopywania fundamentów t.

zw. domu Menandra w Pompei odnalezio- '

no zarytą głęboko w ziem.' kwadrygę rzym

ską, t. j, wóz zaprzęgany w czwórkę koń'.

Kwadryga zachowała się doskonale, jest
prawie nieuszkodzona pomimo 2000-Ie-

tniego leżenia pod ziemią. Mierzy ona 1

metr 70 cm. długość' i jest p'ęknie ozdo-
b.ona bronzowemi okuciami.

Zaprosienie na otiiadg z ,,nieba"
PosssisslDwa alscia pomocą? bezrobotnom

w Szwecfl
Pisma szwedzkie podają wzruszającą

opowieść o pewnym bezrobotnym subjek-
cie, który błądząc po ulicach Stockholmu,
otrzymał ,,z nieba" zaproszenie na obiad.

Był właśnie bardzo zgnębiony, gdyż nie

miał nic w ustach od dwóch dni, gdy nagle
spadł z nieba na chodnik uliczny tuż u

jego stóp maleńki papierowy spadochron,
W spadochronie znalazł bezrobotny zapro
szenie na dwie osoby na obiad do pierw
szorzędnej restauracji stockholmskiej,

W parę godzin później zeznawał ów

bezrobotny, iż ten bilet na ob'ad był dlań

jakby odpowiedzią niebios na jego rozpacz
i determinację.

,,Obiady z jasnego nieba" są pomysłem

szwedzkiego komitetu bezrobocia. Restau
racje, wydające bezpłatne bilety, nie tracą
nic na tej imprezie, gdyż balety takie są

znakomitym środkiem reklamy. S zczęśli
wy znalazca proszony jest o przekazan'e
tego biletu komukolwiek z licznej rzeszy
stockholmskich bezrobotnych, przy wyda
waniu zaś obiadu sprawdza się legityma
cję komitetu bezrobocia, w jaką win'en być
zaopatrzony okaziciel ,,zaproszenia" .

Pisma szockholmskie podkreślają fakt.
iż ,,zapro-szenie nr, 1" przypadki w udziale

bezpośredn'o głodnemu bezrobotnemu, tak

jakby spadochronem spuszczonym z aero
planu kierowała wszechwiedząca i miło
sierna ręka Opatrzności,

Cuhlcr z przed dwóch milionów lat
Tatcmnice prastarego cnhrn w barszlgitie

Ciekawe badan'a przeprowadza prof.
J. Gruss w Berlinie: przedmiotem ich są

mikroskopijne okruchy cukru, wytworzo
nego przez rośliny, które rosły i kwitły na

ziemi w okresie trzeciorzędowym — mn'.ej
więcej parę miljonów lat temu. Człowieka
nie było jeszcze wówczas na ziemi, nie on

też zebrał i przechował dla przyszłości cu
kier z kwi-atów trzeciorzędu. Uczyniły t-o

pszczoły, motyle i inne owady. Copraw-
da ich dbałość o przyszłe czasy nie była
dobrowolną. Niejednej pszczółce zdarzyło
się jednak, że. wracając do domu ze słod

ką zdo-byczą, uwięzła w lepkiej żywicy
drzewa, na którem szukała może odpo
czynku. Żywica sączyła s ę dalej, zalała
zalał-a całego owada, następnie stwardnia
ła... I oto po setkach tysięcy l-at utworzył
się z niej bursztyn. A w bursztynie — w

najbardziej cenionych jego kawałkach —

tkwią wiern e przechowane listki, muszki,
ziarnka piasku i różne substancje chemicz
ne, które dostały się doń w czasie, gdy się-
formował. Taką właśnie substancją jest
i cukier.

Badania pro-f, Grassa wykazały, żc cu

kier ten zachował w pełni swe własności

jako- środek odżywczy. Oczywiście chodzi
tu o ilości zbyt małe, aby można było do
wieść z lek pomocą na przykładzie czło
wieka, że ,,cukier krzepi". Jako objekf
przykładu posłużyły prof. Grassowi pewne
rodzaje grzybków czy pleśni, które rozwi
jały się na próbkach bursztynu bardzo

pomyślnie w otoczeniu mikroskopij-nych
resztek cukru, zostawionych przez uwię
zione w bursztynie owady.

-Zapewne żaden inny środek odżywczy
nie wytrzymałby takiej próby czasul
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Premiepowieściowe
Mo Hssyteinifcónf i Prenumewoiorów

M in ia P o m o r s k i e g o

10 tysięcy niespodzianek i wygranych
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Wydawnictwo ,,Dnia Pomorskiego** na najbliższy okres jesienny przygotowało szereg niespodzianek dla prenumeratorów
i czytelników ,,Dnia**. — Premje powieściowe będą konkursem zakrojonym na wielką miarę. — Dziesięć tysięci tomów po
wieściowych o wysokiej wartości literackiej (przeciętna cena księgarska zł. 7.— ) rozdzielimy pośród naszych czytelników
i prenumeratorów. Każdy z naszych czytelników może zdobyć sobie kilka z poniższych dzieł literackich. Rozdzielone będą:

1) Blasco Ibaneza K wiat Majowy" w objętości 419 str. wartości księgarskiej zl. 8 .50 za egz.
2) Miguele de Cervantesa ,,Cyganeczka" w objętości 146 str. wartości księgarskiej . . . zł.3.20 za egz,
3) Marino Morettiego ,,W yspaMiłości" w objętości 317 str. wartości księgarskiej . . zł.7.- za egz.
4) J. K . Huysmansa ,,Wdrodze" tom I. w objętości 310 str. wartości księgarskiej......................................zł-5. - za cgz.
5) J. K . Huysmansa ,,Wdrodze" tom II. w objętości 323 str. wartości księgarskiej..................................zl, 5.— za cg--.
6) Piotra Frondai'ea ,,W odaNilu" w objętości 246 str. wartości księgarskiej . . ...................................zl.8.-- za egz.
7) H. Van Offel'a,,Kr6lPrzystani" w objętości 179 str. wartościksięgarskiej.........................................zł.6 .- za egz.
8) Grazia Deleddy (laureatka Nobla) ,,Ucieczka do Egiptu" w objętości 328 str. wartości księgarskiej . . zl.6.- za egz.
9) Piotra Benoit)(Pod znakiem centaura" w objętości 198 str. wartości księgarskiej...................

10) Piotra Benoit ,,Panna de la Ferte" w objętości 320 str. wartości księgarskiej ................ .

.zl.6. - za egz.
zl. 4.50 za egz.

WARUNKI pod któremi wyteł wymienione książki będą wydiwani bezpłatna**:
1. Każdy z czytelników, który przedłoży kwit pocztowy opłaconej miesięcznej prenumeraty na ,,Dzień Pomorski" za miesiąc październik w wysokości zl. 3 .

-

, plusko
szty manipulacyjne, ma prawo wyborujednejz powyższych książek. Ktoprzedłoży kwitopłaconejprenumeraty za kwartał czwarty 1931, może wybraćdwie książki

2. Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał5 nowych miesięcznych prenumeratorów, na październik lub 3 kwartalnych na czwarty kwarta
i prześle opłacone kwity pocztowe, ma prawo wyborupięć powyższych książek.

3. Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał 10 nowych prenumeratorów miesięcznych, lub 5 kwartalnych i złoży odnośne kwity pocztowe
m a p r a w o ćlo całego kompletu 10 książek.

Pozatem każdy z czytelników, który dokładnie i szczegółowo uzasadni co mu się w ,,Dniu Pomorskim" podoba, jakie działy przypadają mu szczególnie do przekonania i co zdaniem
jego — czytelnika — należałoby dodać jeszcze lub rozwinąć w poszczególnych działach redakcyjnych i w jakim kierunku — otrzyma w drodze wylosowania za najlepszą od*

powiedź dwie z powyższych książek. (W dziale tym przewidzieliśmy 50 nagród).

P'remie powieściowe Minia Pomorskiego" befda pewnego
rodzaju najwieliszy m konkursem książki w Polsce.

N* wysyłkę k'siążki prosimy przesłać tytułem porta 50 gr w znaczkach pocztowych. Wydawnictwo zastrzega sobie prawo, w razie wyczerpania jednej z wyżej wymienionych
książek, zamiany według własnego uznania. W szelką korespondencję i kwity pocztowe prosimy przesyłać pod następującym adresem:

Wydawnictwo ,,Minia Dornowskiego"
Porań, Pzeroka 11.
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Aktualne zagadnienia
Jeateśmy świadkami zbierania przez spe*

kulację bogatego ^niwa. Przeciętny obywatel
który niejedn'okrotnie odmawia sobie najnic*
z'będniejszycłi nawet wydatków, znów jest na*

rażony na utratę swoich ciężko najczęściej
zarobionych pieniędzy. Zupełnie bez uzasad*

nienia spekulanci podbili kurs rubla złotego
wmawiając w bezkrytycznych ludzi, że w ten

sposób najpewniej zagwarantują sobie przy*
szłość. Oczywiście zaprzeczyć się nie da, że

złoto, jako miernik stały, wartości swojej nie

traci, ale dzieje się to tylko wtedy, 'kiedy
złoto będzie nabyte po normalnej cenie od*

powiadającej jego wartości. Cena gramu czy*
stogo złota ustalona przed 1 i pół rokiem nie

drgnęła a niem niej przeto bezkrytyczni ludzie

w bezpodstawnym strachu dobrowolnie poz*
walają spekulantom żerować na swojej kie*

szeni i przepłacają ruble zlo-te o wiele po*
nad ich faktyczną wartość.

Oczywiście płacąc nadmiernie wygórowa*
ną cenę za ruble złote na tej transakcji mu*

szą nieodwołalnie stracić.

Należy podkreślić, że naogół społcczeń*
stwo polskie odpornie ustosunkowało się do

spekulacji złotem, zdrowy instynkt zwycic*
żył i ogół który tylokrotnie stracił na loko*

waniu w obcych walutach, nie dat sio opa*
nować psychozie spekulacji. Wprawdzie moż*

naby znaleść przykłady lekkomyślnego, jak
się okazało, lokowania swoich pieniędzy przez
Polaków w bankach zagranicznych, lub też

kupowania rubli złotych, o czem wspomnic*
liśmy, niem niej przeto są to wyjątki, które

nieodwołalnie poniosą straty, a przez to sa*

liro tem bardziej utrwalą zaufanie ogółu do

naszej waluty.
Dowodem do-jrzałości społeczeństwa icst

fakt, żc jakkolwiek przeżywane trudności go*
spodarczc zwiększyły pauperyzację, to jednak
zdrowy instyn-kt społeczny przeważył, czego

najlepszym dowodem jest wzrost wkładów

oszczędno-ściowych w PKO I tak, w sierpniu
przyrost w'kładów oszczędnościowych w PKO

wyraził się kwoią2.515.000 zl, a we wrześniu

kwotą 3.530.000 wobec czeg' gl-obalna suma

powierzonych tej instytucji oszczędności
wzrosła do zawrotnej jak na nasze stosunki

kwoty zł.292.295.000.

Jest to zupełnie zrozumiałe i logiczne, bo

przecież PKO. jak powszechnie jest wiadomo,
lokuje powierzone wkłady w wartościach nie*

zachwi'anych: nieruchomościach łub też pa*
pierach opiewających na złote w złocie, a

tem samem gwarantuje powierzone wkłady
czystem złotem.

Oprócz niezachwianego bezpi-eczeństwa, ja5
kie daje ta instytucja swoim wkładcom, pod*
kreślić należy jej społecz-n'o gospodarczy cha*
rakter. Pieniądze ulokowane w PKO. instytu*
cja ta zwraca społeczeństwu natychmiast w

formie wygodnych bardzo kredytów pośred*
nich, które ożywiają wszystkie ważniejsze
gałęzie życia gospodarczego, jak budownictwo,
r'olnictwo, przemysł czy handel itp. Dlatego
też świetny rozwój tej instytucji jest dowo*
dem zdrowego odruchu społeczeństwa, które
zrozumiało swój interes i umiało poła.czyć
go z interesem ogółu.

Wbrew przewidywaniom pesymistów Pocz*
towa Kasa Oszczędności stale notuje wzrost

po'wierzonych wkładów, a dzieje się to dła*

tego, że instytucja ta oprócz całkowitego zau*

fatiia, społeczeństwa na które całkowicie za*

służyła daje jeszcze swoim, wkładcom olbrzy*
mie wygody w postaci popularnych książę*
czek oszczędnościowych, za pośrednictwem
których można rozporządzać swoimi oszczcd*
nościami w każdym nawet urzędzie poczto*
wym, oraz przez uruchomienie obrotu czckc*

wego, który będąc uzupełnieniem obiegu pic*
niężnego w kraju, jednocześnie jest najwy*
godniejszym i najtańszym sposobem reguło*
wania należności.

PKO. wprowadziła również system przy*
musowych oszczędności, który polega na tcm,
że PKO. za pośrednictwem każdego urzędu
pocztowego przyjmuje popularne ubezpieczę*
nic na życie, które, można, dopełnić bez ba*
dania lekarskiego na bardzo wygodnych wa*

runkach, poczynając od wkładki3 zł. miesię*

Dużą atrakcją ubezpieczeń na życie w P.
K* O. jest fakt, żc w razie śmierci ubczpic*
cz-oncgo spowod'owanej wypadkiem rodzina

ubezpieczonego otrzymuje podwójną sumę u*

bezpieczenia. To też nic dziwnego, żc ta for*
ma oszczędności rozpowszechniła się w Pol*
sce bardzo szybko, czego najlepszym dowo*
dcm jest że po 2 letniej działalności na tcm

polu, Pocztowa Kasa Oszczędności wydała
łącznie przeszło 66.000 polis ubezpieczeniowych
,na łączną kwotę ponad zł.145.000.000 zł.

Reasumując powyższe musimy stwierdzić,
żc zmysł kapitalizacji w Polsce krzewi się za*

dawalająco, i że zrozumienie konieczności

oszczędzania znajduje coraz więcej zwolenni*

ków, co w pierwszym rzędzie należy przypi*
sać wytężonej akcji propagand'owej i tech*

nicznym udogodnieniom, które PKO. daje
swoim uczestnik'om. W. Swiątecki.

lapisz sięwszeregiŁOPP

Zacieranie polskości
W powiecie niborskim (Neidcnburg) w

Prusach Wschodnish zamieniono nazwę
wsi: Wichrowltz (Wdchrowiec na 'Windę-
nau; Kamiontken (Kamionka) na Steinfel'

de; Piotrowitz (Piotrowice) na Gr. Peters'

dorf; Plontken (Piątki) na Freitagsdorf.

Nic bĘdzic rautu na Zamku
Raut u P. Prezydenta Rzplitej odbywający

się corocznie na Zamku Królewskim w dn.
11 listopada, jako w dniu święta N'iepodległo
ści, w roku bieżącym na życzenie P. Prezy
denta nie odbędzie się.

Zamiast rautu P. Prezydent postanowił
przeznaczyć 5.000 zł. na rzecz pomocy d'la bez

robotnych.

Świadectwa przemysłowe
na rok 1932

Zarząd Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli

Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej wystą
pił do Izb Przemysłowo - Handlowych z wnio
skiem zwrócenia się do ministerstwa skarbu o

zezwolenie uiszczania w ratach należności za

świadectwa przemysłowe na rok1932

Czy skłonny jesteś do przeziębień?
Szybkie i pewne uzdrowienie

,,To tylko przeziębienie" często usłyszeć
można. Częściej jednak niż jak się zwykle przy

puszcza, powstają ,z przeziębień tak ciężkie
schorzen'ia, jak złośliwe bóle reumatyczne,
rwanie w stawach, gorączka katarowa, grypa,
chroniczne bółc głowy i neuralgja, które już
później st-ałe dręczą człowieka, Należy więc
koniecznie w porę temu zapobiec. Zupeł*
nie nieszkodliwym środkiem, który w tych wy
padkach służy skuteczną i niezawodną po*
mocą są tabletki Togal. Po zażyciu Togalu
w stadjum początkowem znikają natychmiast
chorobliwe objawy. Togal w zarodku zwal*
cza te niedomagania i dlatego również w

chronicznych wypadkach, gdy inne środki za*

wiodły, osiągnięto przy pomocy tego środka
nadspodziewanie pomyślne rezultaty. O swych
doświadczeniach po'czynionych z Togalem pi
sze nam p. B. Anclewicz, Wilno. Piaski35

m. i.: po zażyciu kilku opakowań Togalu poz*

byłem się zupełnie dręczących mię od lat

reumatycznych bólów nerwowych zktórych do

tąd w żaden sposób wyleczyć się nie mogłem.
W przypadku ciężkiego przeziębienia (influ*
encji) zastosowałem Togal ze znakomitym
wynikiem. Również bóle głowy usuwa Togal
szybko i pewnie, a dlatego też dbam zawsze

'O to, by Togalu nigdy nic zabrakło w mojej
apteczce domowej. Wszyscy cierpiący zgod*
nie utrzymują, że tabletki Togal działają
szybko i pewnie przy reumatyzmie, poda*
grze, bólach w krzyżu, bólach nerwowych i

głowy oraz wszelkiego rodzaju przeziębia*
niach. Jeśli ponadto przeszło6000 lekarzy,
w tej liczbie wielu słynnych profesorów, To*

gal ordynuje, to przecież każdy zakupić go
może. Togal winien znajdować się w każdym
domu — każdy powinien mice Togal stale

przy sobie. W e wszystkich aptekach otrzy*
mać można.
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zmordował iogroM szsm s szwagra1 ucicEcl de Francji
lagadha zbrodai z przed 8 lalp wgjaśEiiona

Głośnem echem odbiło sięw całej Polsce

wykrycie morderstwa popełnionego przed 8 la

ty przy ul. Półwiejskiej w Poznaniu. Prasa po*
znańska przynosi w tej sprawie nowe sensa*

cyjne szczegóły:
Sprawca ohydnego morderstwa na ^sobic

swego przyszłego .sz'wagra ś. p . Józefa Janko*
wiaka Leon Hałas znany byl jako nałogowy
karciarz i pijak, to też nigdzie dłużej nie mógł
utrzymać się na posadzie, stale bowiem po nie

długim czasie zw'alniano go z każdej posady.
W jednym z poznańskich kół śpiewaczych

poznaje Hałas Franciszkę Jankowiakównę, któ

rej z miejsca zaczyna asystować, narzucając
się ze swoją miłością. Sympatja zamienia się
w miłość i Hałas jest w domu codziennym go*
ściem u Jankowiaków, niejednokrotnie nocuje
u nich.

ZBRODNICZY PLAN.

Będąc bezrobotnymi nie mając pieniędzy
na karty i wódkę rozpoczyna Hałas przemy*
śliwać nad tem, jak w łatwy sposób dojść do

pieniędzy. I rodzi sięu niego myślzamordo*
wania brata narzeczonej Józefa Jankowiaka, u

k t ó r e g o jako inkasenta bankowego, widział nie

jednokrotnie poważne sumy pieniędzy.
Zbrodniczą tą myśl przeprowadza nastę*

pnie ohydny zbrodniarz z zimnąkrwią, mordu
jąc biednego chłopca w lochach piw'nicy swo*
ich rodziców, dokąd nieszczęsną swą ofiarę
zwabił podstępnie.
MATKA ZAMORDOWANEGO WIDZI W

NARZECZONYM SWEJ CÓRKI
MORDERCĘ.

Ukrywszy zwłoki zamordowanegow bez*
pańskiej piwnicy, udaje się Hałas do mieszka*
nia Jankowiaków, a indagowany przez matkę
nieszczęsnej ofiary mordu o powód krwaw'ych
plam na ubraniu tłumaczy się, że sąone wyni*
kiem krwi, która szła mu z nosa. Gdy jednak
śp. Jan-kowiak nie wrócił na noc do domu, ma*
tka zamordowanego poczyna podejrzywać, że

syn jej nie żyje, a sprawcą zbrodni jest narze*

czony jej córki, Hałas. Utwierdzona w podej*
rżeniu nerwowem zachowaniem się Hałasa,
W'ręcz zarzuca mu, żejest on mordercą jej sy
na, ten jednak zaprzecza temu stanowczo,
przedstaw'iając jej na prędce skonstruowane
alibi.

Z BRAKU DOWODÓW.
Jankowiakowa nie daje jednak za wygraną

i w związku z dochodzeniem policyjnem prze*
ciw śp. jej synowi o sprzeniewierzenie, oskarża
Hałasa przed policją o zamordowanie jej syna.
Hałas zostaje aresztowanyi przetrzymany w

aresztach policyjnych. Policja w obec braku

dostatecznych dowodów, zmuszona jest zwol*
nić go z aresztu, umarzającdochodzenia.

Gnębiony jednakow'oż wyrzutami sumienia,
Hałas poczynacoraz więcejpić, włócząc się po
szynkach, przyczem, wobec nieprzyjaznego
doń stosunku ze strony rodziców narzeczonej,
chce on z nią zerwać narzeczeństwo. Później
jednak zmienia on swój zamiar i zaczyna na*

gle gw'ałtownie dążyć doślubu, czemu jednak
stanowczo opierają się Jankowiakowie.

ŚLUB MORDERCY Z SIOSTRĄ
ZAMORDOWANEGO.

Okoliczności, które zaszkodziłyby opinji
córki, zmuszają Jankowiaków do zgody na

małżeństwo ich córki z Hałasem. Stale się
jednak powtarzające podejrzenia, a nawet ja*
wne oskarżenia Hałasa ze strony Jankowiako*
wej, zmuszają młodą parę do wyprowadzenia
się z mieszkania Jankowiaków i zamieszkania
u rodziców Hałasa.

Wyrzuty sumienia stale.gnębią Hałasa, co

przejawia się w jego nerwowym zachowaniu

się. Matka jego niejednokrotnie indaguje go,
czy on jednak nie zamordował śp. Jankowiaka.
Hałas jednak zaprzecza temu stanowczo.

WARTOWAŁ NA MIEJSCU ZBRODNI.

Zamieszkawszy przy ul. Półwiejskiej, Hałas

często zachodzi pod pozorem rąbania drzewa

do bezpańskiej piwnicy, w której później zna

łcziono kościotrupa, śp. Jankowiaka, nie pozwą

iaja.c nikomu innemu rąbać w piwnicy drzewo.
Widać z tego, że nurtowała w nim podświado*
ma obawa przed ujawnieniem popełnionego
przezeń ohydnego morderstwa.

UCIECZKA DO FRANCJI!

Brak pracy oraz nałogowe pijaństwo Hała*
sa są powodem ustawicznych sprzeczek mię*
dzy nim a żoną, to też Hałas decyduje się
rzekomo w poszukiwaniu za pracą, na wyjazd
do Francji.

Tam za zrabowane pieniądze Hałas kupuje
sobie małą posiadłośćiżyje dostatnio, spodzie
wając się, że zbrodnia jego ujdzie mu bezkar*
nie. Coprawda boi sio on stale podejrzeń swej

teściowej. Ta obawa dręczy go stale, a jedyną
jego nadzieją jest chwila otrzymania obywatel
stwa francuskiego, które zapewniłoby mu bez*
karność.

Przeznaczenie jednak chciało inaczej. Dzic
ki przypadkowi ohydna zbrodnia popełniona
przed ośmiu laty zostaje ujawniona, a sprawca
jej aresztowany i osadzony w więzieniuw Lyo
nie. Po załatwieniu formalności, związanych z

wydaniem go władzom polskim, zostaniew

najbliższych dniach przywieziony do Pozna*

nia, gdzie stanie przed sądem, by odpokuto*
wać za swój straszny czyn.

Najbliższe tedy dnie przyniosą wyjaśnienie
straszliwej kainowcj zbrodni, której tajemnicy
kryły przez lat osiem lochy piwnicy przy uli

cy Półwiejskiej.

Po katastrofie w Gdyni

Jeszcze jedno zdjęcie zdemolowanego bloku domów Z. U. P. w Gdyni.

Halasirofa samochodowa
pod Lubnią

Ofiarą padł mistrz rzcźnichi
W ub. sobotę wydarzyła się w Lubni

(pow. chojnickim), śmiertelna katastrofa
samochodowa. Ofiarą katastrofy padł wła
ściciel auta mistrz rzeźnicki Józef Wejna
(lat 33), który kierował samochodem, Wej
na zmarł wskutek odniesionych ran w dro
dze do Brus.

Katastrofa wydarzyła się w nast. okoli
cznościach, Mistrz rzeźnicki Wejna wra
cał do Brus samochodem ciężarowym, w

którym znajdowały się trzy osoby. Tuż

przy miejscowości Lubnia, samochód ude
rzył o przydrożne drzewo, wywrócił się i

przygniótł swym ciężarem jadących. W ej
na odniósł ciężkie obrażenia ciała i zła
m anie jednej ręki. Pozostali odnieśli rów
nież rany, lecz nie są one groźne dla ży
cia,

W godzinę po wypadku Wejna zmarł,
nie odzyskawszy przytomności w drodze
do Brus. Samochód jest uszkodzony.

Wzruszatacy list
z Westfalii ucznia poish.

htórjs wakacie spędził
w OSczyźimie

Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży
Polskiej w Niemczech przesyła nam wzru
szający list, jaki otrzymało od jednego z

uczniów polskich z Westfałji, który sp ę
dził 4 tygodnie na kolonji le t n ie j w Polsce.

List, jako dowód niezatartego wpływu ak
cji kolonijnej na dusze naszej młodzieży za

kordonem, skierowany do jednego z opie
kunów kolonji, zamieszczamy w dceło*
wnem brzmieniu:

,,Niniejszem donoszę, że szczęśliw'ie za
jechałem do domu. Podróż była bardzo

urozmaicona, śpiewałimy różne piosenki,
co my się na kolonji nauczyli. Ta pan:, co

na nas uważała w pociągu, pytała się, skąd
myśmy się tych ładrrych piosenek nauczy
li My na to odpo'wiedzieli, 'ha kolonji my
się tych piosenek nauczyli, Ja nigdy n ie

mogę zapomn'eć tych ł'adnych dni, które

my na kolonji spędzali. My czasem Pami
utrudniali pracę, ale niech Pan już wszyst
ko zapomni. Ja dziękuje za wszystko do
bre, co wy dla nas uczyniliście. Tę parę
słów, co ksiądz do nas przemawiał, tak

wzruszyły moje serce, że nigdy nie zapo
mnę o tej kochanej Ojczyźnie. Jak urosnę

będę zawsze się starał, by dla niej praco*
wać i raz znów do niej pojechać. M uszę

kończyć, bo czas do spania, Serdeczne po
zdrowienie od moich rodz'ców-

Ściska i pozdrawia
Twój Zygmunt.

Jak będzie przeprowadzony
spis ludnokt

Komisarze spisowi, zaopatrzeni w odpowie*
dnie legitym acje będą odchodzili w dniu9 gru
dnia t. j. w dniu spisu już od godz. 8 rano cały
powierzony im do spisania okrąg, dom po do*

mu, mieszkanie po mieszkaniu.
Wszelkie wiadomości, tyczące mieszkań*

ców, będą zatem z reguły spisywane na te*
renie ich mieszkań, nie zaś uzyskiwane drogą
pośrednią, przez zwracanie się do zarządców
lub właścicieli domów. Do tego środka wolno

się odwoływać jedynie w wypadku, gdy komi'
sarz po kilkakrotnej bytności nikogo nie za*
stanie w domu.

Również nie wolno komisarzowi zwoływać
głów gospodarstw domowych w jakieś jedno
miejsce (np. do urzędu gminnego w rejonach
wiejskich) i tam wypełniać formularze. W ten

sposób spis jest oparty na tej słusznej zasa*

dzie, że każdy winien zeznawać sam o sobie.

POI miliona formularzu
rto spisu Indnoici dzieneiic
Pełnym już biegiem ruszyła maszynądru.

karska bijąca formularze, dla powszechnego
spisu ludności. W pierwszym rzędzie odbijane
są podstawowe formularze ,,A '\ jako najlicz*
niejsże.

Dziennie drukuje się ich około pół miljona
egzemplarzy — jest to miarą natężenia prac
przedwpisowych.

Bezpośrednio po wyjściu z pod maszyny
formularze te będą na miejscu pakowane i roz*

syłane władzom spisowym, t. j. starostwom i

odpowiednim magistratom.

Trzeba niemiaszlfów n a Pomorzu
poskromić w iclt bezczelności

uchom

polskiego szytoowca
W dniu wczorajsym na szóstej jesiennej

wyprawie szybowcowej w Bezmiechowcj, kpt.
pil. Jach pubil rekord, polski długotrwałości
lotu na aparacie bezsilniko'wym.

Kpt, pil. Jach odbył na szybowcu szkol*

nym Czajka" konstrukcji p. Antoniego Ko*

cjana lot, trwający 3 godz. 12 minut, 16 sek.

Dotychczas'owy rekord, ustanowiony przez

jednego z pioncrów szybownictwa polskiego
inż. Grzeszczyka, wynosił 2 godz. 30 minut
15 sekund

W dn.9 bm. odbyła się przed sądem grodz
kim w Cfolubiu rozprawa przeciwko Niemcowi

Radkemu, rolnikowi z Ostrowitego, oskarżone
mu o urae cielesny i obrazę słowną p. FaJeń-
skiego, nauczyciela ze Skępska.

Tło tej rozprawy wygląda jak następuje:
Na wracających z Ostrowitcgo do Skępska w

dn. 1, 9.31 naucz. pp. Pietraszewską i Faleń-

skiego, którzy prowadzili dzieci szkolne z ko
ścioła do szkoły, napadł z pruskim, brutalnym
tupetem Radke - zabraniając nauczycie'lom
i dzieciom praejścia prztez polną ścieżkę, prze
cinającą jego pole — obrzucając ńajordyuat-
nrejszemi wyzwiskami przechodzących, wy
krzykując m. in.: ,,To niemiecka ziemia. Ty
polska św..." ; t.p. Radke uderzył przytem,
p. l'ateńskiego dwukrotnie w twarz. Rozbe
stwiony Radke, zerwał następnie z głowy p
F. kapelusz. Kto wie, jak byłoby się skończy
ło, gdyby nic przybiegli z pomocą pracujący
opodal włościanie,którzy uwolnili polskiego
nauczycielaz rąk rozwścieczonego Niemca.

Radke stanął za to przed sądem, bronił'

oskarżonego adwokat z Kowalewa, p. Braci-
wicz. Sąd, po przesłuchaniu obu stron, jako
też i świadków, którzy zeznawali pod przysię
gą, skazał Radkcgo na2 tygodnie aresztu,

Koszta postępowania sądowego ponoszą obie

strony.
Jakże łagodnie brzmiał ten wyrok w poró

wnaniu do wymiaru sprawiedliwości w Niem
czech, gd'zie za najdrobniejsze uchybienia ze

strony ludności polskiej nakłada się surowe

kary.
Niemiaszkom na ziemi polskiej wciąż zda

jesię, żc mają prawo rzucania obelg na Pola
ków'. Zanadto pozwalają sobie żyjący w do

statku niemiaszkowie tu na Pomorzu. Dodać

należy, że Niemiec Radke słyniena Ostro
wite i Skępsk ze swej zajadłości przeciwko Po
lakom.

Charakterystycznym jest również fakt, że

jakkolwiek Radke nieźle mówi po polsku, —

a wezwany przez sędziego p. dr. Zdanowicza,
ażeby w sądzie polskim mówiłpo polsku — nie

uczynił tego, lecz odpowiadał po niemiecku.

Wgkłatiw o samorządzie wRad(oPoznaAshiem
Wyłtalcftsly oheimuia Zywolne zagadnienia samorządowe
Na liczne życzenia wyrażone z kół samo*

rządowych, szczególnie ze strony Koła Miast

Wielkopolski, o wznowienie wykładów przez

radjo z dziedziny samorządu terytorjalnego —

odbywać się będą w Radjo Poznańskiem wy*
kłady o samorządzie terytorjalnym co drugi
piątek w godzinach wieczornych (kolo godzi*
n y 19*tej).

Pierwszy wykład p. (. ,,Projekt reformy sa*

morządu" odbędzie się dnia16 b. m . w piątek
o godz. 19,05 (wygłosi dyrektor Biura Samo*

rządowego w Poznaniu p.. dr. Dalbor).
Wobec aktualnej obecnie reformy samo*

rządu oraz innych projektów ustawowych i za*

gadnień dotyczących dziedziny samorządu, wy
kłady o samorządzie obejmować będą wiele

ważnych kwesfyj bieżących. Pozatem Biuro

Samorządowe w Poznaniu ogłaszać będzie
przy tej sposobności swoje komunikaty oraz

wiadomości z życia komunalnego.
Wszelkie wnioski i uwagi w sprawie tych

wykładów oraz ważniejsze wiadomości z życia
komun miejskich i powiatowych przyjmuje
Biuro Samorządowe w Poznaniu, ul.2 Grudnia
nr. 8'. .
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kronika
1 4 KaSeraetcrxs?te r%ym.okat.

Wtorek Edwardę
W broda Katiksty

Dyżur nocuy aptek do 18 bm. włącznie: Ap
teka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 6,
tel, 50; Apteka pod Koroną., Dworcowa 74, tel.
nr. 303.

— Muzeu m M iejskie otwarte codziennie
od 10 do 16 W niedzielę i święta od 11 d'o
14. Obecnie w Muzeum oprócz wystaw zwyk
łych, kolekcja obrazów śp Leokadii Łsm-pi*
ekiej

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek 13, 10. znakomita artystka Mie

czysława Ćwiklińska wystąpi poraź ostatni w

sztukach: ,,Niewierna" Bracco i ,,Maj'ster i c ze
ladnik" Korzeniowskiego.
Premjera ,,Dobre? Wróżki” Franciszka Molnara.

W czwartek 15. bm. Teatr Miejski wystę
puje z premjerą najnowszej komedji głośnego
autora Franciszka Molnara ,,Dobra Wróżka”,
której próby od dłuższego już czasu prowadzo
ne są pod kierunkiem reżyserskim Józefa An
drzejewskiego Molnar, jako wytrawny mistrz
sztuki komedjowej, cieszy się wielką sympatją
publiczności we wszystkich krajach. Jego sztu
ki mają swoje własne życie i zapewnioną wzię-
tość. Podobnie jest i z ,,Dobrą Wróżką”, która
witana była wszędzie gorącym aplauzem Ob
sadę tej wybitne; nowości tworzą pp. Wilińska,
Maassówna, Tatarkiewicz, Bielicz, Kaczmarski,
Klejer i Andrzejewski. Kasa zamawiać już
sprzedaje bilety.

— Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy" wobec

intensywnej pracy nad montowaniem nowego
programu, który już w dniach najbliższych uj
rzy światło kinkietów, a ma być nowym kro
kiem naprzód w dziejach tego sympatycznego
teatru, począwszy od dziś grać będzie znakouii

tą rewię p. t. ,,Złota jesień" tylko raz dziennie,
to zn. o godz, 9 wieczorem.

Równocześnie na ostatnie dnie programu dy
rekcja postanowiła obniżyć ceny wszystkich
biletów, tak, że najdroższe miejsce kosztować

będzie 3 zł. 70 gr. a najtańsze 1 zł.
W dniach najbliższych premjera rewji p. t.

,Gdzie djabeł nie może"... w wykonaniu całe
go zespołu ,,Uśmiechu" z gościnnym występem
p. Meli Grabowskiej primadonny operetki po
znańskiej. Bilety do nabycia w przedsprzeda
ży w księgarni N. Gieryna (pl. Teatralny 3).

REPERTUAR KIN.

Nowości; w dalszym ciągu wyświetla cie
szący się wielkiem powodzeniem obraz p. t,
,.Sewila miasto miłości". Ramon Novarro wy
stępuje w roli beztroskiego Hiszpana, dalej Do
rota Jordan, którym dzielnie sekunduje czar
nooka Renee Adoree. W nadprogramie weso
ła komedja, lekarstwo na ... ciężkie czasy.

Marysieńka — wyświetla podwójny pro
gram. ,,Miłość kozaka" i ,,Jeden przeciw d zie
sięciu".

Oko — wyświetla japoński iilm p. t. ,,Hara-
siri". Na scenie nowa rewja. Szczegóły w afi
szach.

Corso: Po raz ostatni .,Karjera Charlie Cha
plina", w nadprogramie ,,Drapieżne sępy”.

Krisła1 - wielki szlagier pt. ,,Maroko" - -

ilustrujący życie osławionej Legji Cudzoziem

skiej. Grają: Marle'nę. Dietrich, Adolf Mens

jou i Garry Cooper. Naprogram dźwiękowy
i komedja rysunk'owa.

i miasta
— Ostrzeżenie! W dniach 15 i 16 bm. prze

prowadzać będzje 62 pułk piechoty na strzelni
cy bojowej 15 Dywizji piechoty (plac ćwiczeń

Jachcice) ostre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą prżez
posterunki wojskowe.

— Wiec bezrobotnych pracowników fizycz
nych. Komitet bezrobotnych zwołuje wielki
wiec na czwartek dnia 15 bm. w lokalu p. Ma
łeckiego przy 4 śluzie w sprawach prac doraź
nych, opału, eksmisyj itp. Komitet zaprasza na

ten wiec przedstawicieli Magistratu, Komitetu

Obywatelskiego, wszystkich klubów radziec
kich oraz przedstawicieli prasy. Początek wie

cu o godz. 14.

Za Komitet: Józef Łuczak, przewodniczący.
— Niedźwiedzia zostawili - ła ń c u c h ukra

dli. Przebywający od kilku dni w Bydgoszczy
cygan i właściciel olbrzymiego wytresowanego
niedźwiedzia niej. Staniel Lassisch zgłosił się
do policji ze skargą, że jacyś nieznani sprawcy
skradli ub. nocy 12 metrowy łańcuch, na któ
rym uwiązany był niedźwiedź

Zaiste odwaga naszych złodziei godna jest
podziwu.

Odezwa dapracodawców
zakładów przenrsłowgcli, hanótowifclt i innych

Wysunięte na czoło zagadnień państwo
W'0*społeezny,cli hasła:1) doraźnej pom'ocy i

bezrobotnym, oraz *2) najracjonalniejszego i
rozłożenia pracy celem zatrudnienia najwięk*
szej liczby pracowników zmierzają kcrnsek*
wentnie tak do ulżenia doli szerokich mas

bezrob'otnych pozbawionych środków do żvcia

jak i do zmniejszenia ich szeregów.
Nieodzownym warunkiem zrealizowania

tej doraźnej akcji z klęską bezrobocia jest
jaknajdaiej idąca współpraca wszystkich zam

teresowanych czynników.
Wyrazem zgodności, poglądów jest zbież

ność metod wysuniętych zarówno przez Na*

czelny Komitet do spraw bezrobocia, jak rów
nież przez Centralny Związek Polskiego Prze

mysłu. Górnictwa Handlu i Finansów.

Podnosząc powyższą zgodność Komitet a*

peluje gorąco do wszystkich pracodawców,
by przystąpili niezwłocznie do:

1) redukcji osób posiadających inne śród*
ła zarobk'owania względnie będących na u*

trzymaniu rodziny, a w szczególności mało*

letnich, żon i człon'ków rodzin, których ży*
wiciele posiadają dostateczne śro'dki utrzy*
mania;

2) by przy przeprowadzonej redukcji bada
no indywidualne warunki pracowników tak,

by redukcją nie byli d'otknięci jedyni ży*
wiciele rodzin.

3) by przy przyjmowaniu pracowników
brano osoby wskazane przez Urzędy Pośred

nictwa Pracy, rekrutujące się przede wszyst*
kiem z miejscowych bezrobotnych.

4) a wreszcie w miarę możności przystą*
pion'o do redukcji czasu pracy oraz zwiększa
nia ilości zmian na dobę, umożliwiając w

ten sposób zdolność zatrudnienia większych
ilości pracowników w danem przedsiębior*
stwie, względnie zakładzie

Komitet wyraża głębokie przekonanie, żc

obywatelskie stanowisko pracodawców przy*
czyni się niewątpliwie do odprężenia choćby
już częściowego na rynku pracy. Nawiązując
jednocześnie do znanych okólników Pana Wo

jewody, polecających skrupulatne przestrze*
ganię przepisów obowiązujących w zakresie

godzin pracy i zatrudnienia młodocianych —

Komitet ma nadzieję, że bez konieczności u*
ciekania się do środków represyjnych zale*
cania zfówno Komitetu, jak i polecenie Rządu
zostaną w pełni wykonane.

Za Sekcję Pracy: (—) inż. Oszczakiewicz.

przewodniczący; (—) Mag. Wójcik, sekretarz

Za Komitet: (—) Stobiecki, II wiceprezes

Praca w %mi. ZefisMiii
przR 24 Koić 1 IWP.
W salce p. Mellera odbyło się zebranie

Oddziału Żeńskiego przy 24 kole BBWR., ~

organizacji młodej, bo powstałej zaledwie

przed miesiącem. Zebranie zagaiła prezeska
Oddziału p. Markowska wspominając o zgo
nie śp. min. Sławomira Czerwińskiego i pos-
Tadeusza Hołówki, poczem poświęciła kilka

chwil pamięci bohaterów z pod Płowieć.

Po odczytaniu protokółu, przez sekretarkę
p. Żubilewiczównę przystąpiono dp spraw

organizacyjnych. Ponieważ na osbatmiem ze*

braniu niektóre z członkiń wyraziły żał, ta

niedostatecznie znają pisownię polską preze*
ska wystąpiła z propo'zycją zorganizowania
sekcji dokształcającej, której celem byłoby
uzupełnienie wiadomości z pisowni i rachun*
ków. przedmiotów tak bardzo potrzebnych w

życiu codziennem. Po dłuższej dyskusji pro
jekt przyjęto, z tem żc wkrótce zorganizowa'
ny zostanie specjalny kurs. Zebrania sekcji
będą się odbywały dwa razy w miesiącu.

Po omówieniu kwestji księgi ewidencyjnej
dokonano wyboru mężów zaufania i podpisy
wania deklaracyj, poczem prezes 24 koła p.
Kołakowski odczytał Zasady Organizacji"
BBWR. (M.)

Haciimia Siadowa funfccfoniiie
doskonale

(ck) Kuchnia Ludowa, którą troskliwy o

los biednych mieszkańców miasta — Magi
strat, w dniu 1 hm. otworzył - spełnia swoje
zadanie doskonale. Codziennie bowiem, n aj
biedniejsi mieszkańcy miast(a dos(tają ciepłe
obiady, które w wielkiej mierze ułatwiają im

przetrwanie srogiego okresu.

Mimo, że szeregi korzystających z dobro
dziejstw kuchni wzrastają., wszyscy zostają
obdzieleni.

Jak się dowiadujemy od kierownika Kuch
n i p. Langera., obecnie wydaje się już codzien
nie ok. 2200 ciepłych o'biadów, pozatem ci!

wszyscy, którzy nie mogą do Kuchni przy
chodzić, dostają t. zw. obiady w naturaljach.
Deputaty tego rodzaju wydaje się r'az na

siedem dni w porcjach złożonych z: 250 gr.

grochu, 250 gr. kaszy względnie pęczaku,!

1500 gr. chleba i 125 gr. smalcu (na 14 d ni).
W pierwszym tygodniu wydano 12.900

obiadów ciepłych i 6541,5 kg. chleba, 465,5 kg.
smalcu, 1102,5 kg, grochu i 1100,5 kg, pęcza
ku - w naturaljach.

Magistrat czyni starania, by Kuchnia mo
gła obdzielać dziennie 10 tysięcy ubogich,
gdyż taka jest przypuszczalna ich liczba,

Wielką pomoc w zaopatrywaniu Kuchni

okazują Magistratowi formacje wojskowe, mia
nowicie 15 PAP, 11 BAK, 16 pułk ułanów,

.oraz CWPL, które dostarczyły już do Kuchni

pow-ażną ilość rozmaitych produktów.
Pozatem na uznanie zasługuje ofiarność

firmy ,,Bacoii-Export'', która dostarcza co ty
dzień 1 00 kg. mięsa gratisowo, a od zakupów,
dla Kuchni Ludowej udziela 25% upustu.

,,Gonitwa m lisem" Pomorsk- liem M -KHki
(jł) Pomorski Automobil Klub urządził

w ub. nied'zielę ciekawą impr'ezę sportową t.

zw. ,,pogoń za lisem". Szezwanym ,,lisem**'
był p. Lund na Fordzie.

Przy sprzyjającej pogodzie wyruszył on o

godz. 12 -tej z przed dworca kolejki powiato
wej, startowany przez p. Heydemana, O godz.
13-tej poczęły wyjeżdżać w minutowych od
stępach czasu samochody kierowane przez 1 0 -

cin zawodników ,,gończych”, którzy mieli za

zadanie dopędzić lisa w ciągu 3-ch godzin,
t. zn. do god'z. 16 -tej. Niestety! P. Lund oka
zał tyle lisiej chytrośca przy zostawianiu za

sobą śladów, że przeważnie orjentowa ło się
zapóźno tracąc masa czasu, benzyny i energii!
Gorączkowe poszukiwania uwieńczone zostały
sukcesem, ale już po wyznaczonym czasie!

Pierwszym, który- lisa dogonił o godz. 16,25 i

przyparł do przydrożnego drzewa, był p. Frost

również na Fordzie. Trasa, jaką lis uciekał

prowadziła przez Mroczę, Nakło, Szubin, No-

wąwieś Wielką i szosę inowrocła'wską do Byd
goszczy,

Wręczenie nagrody jednogłośnie przyzna
nej p. Lundowi odbyło się w sali ,,Elizjnm'f,
gdzie uczestnicy gonitwy spędzili wspólnie,
kilka miłych chwil.

Kmn?Efa- uolicnfBBa

W nocy z dnia !0 na 11 bm. dokonano kra
dzieży na szkodę Marji Wolf (Kujawska 70)
Sprawcy ukradli bieliznę i pościel, wartości
150 złotych.

PoruzumScl! się pricfl
fąslcra

Wczorajszy d z i e ń w Sądzie Okręgowym W

Bydgoszczy upłynął pod znakiem rozpatrywa
nia sprawy pobicia i o urazy cielesne -

czyli o przekroczenie Sg 223 i 223a.

Jedną z tego rodzaju ,,sprawek” był proces
jaki się toczył pomiędzy Franciszkiem Leissem
rolnikiem z Bialychbłot pow. Bydgoszcz i jego
imienniczką i zarazem żoną Franciszką Leisso-

wą. Leissowa skarży swego męża o to, że w

dniu 6 lipca i 3 sierpnia ub. roku pobił ią pod
czas- t. zw. ,,sceny małżeńskiej" Oskarżony po
twierdza szczegóły wypadku opisane przez je
go żonę, lecz ,,prostuje", że nie on prowadził
ofenzywę tylko jego żona. Na dowód swegc
,,alibi" przedstawia Sądowi spory sękacz. któ
rym został przez żonę dotkliwie ,,powitany",
gdy przybył krytycznego dnia na obiad

Po przeprowadzeniu postępowania dowodo

wego Sąd ogłosił wyrok uniewinniający Leissa.
Koszta sądowe ponosi powódka.

,,Corpus delicti" — ów kij sękaty został o

skarżonemu zwrócony, z upomnieniem, by go u*

iywał do właściwych celów.

— Zebranie Restauratorów odbędzie się
dziś we wtorek o godz. 4,30 po południu, Z p c

wodu ważnych spraw liczny udział członków

pożądany.
— Zebranie bezrobotnych Pracowników U-

myślowych odbędzie się dziś we wtorek o go
dzinie 3 po południu na sali p. Cymera w loka
lu ,,Pod lwem", ul. Marsz. Focha, Ze względu
na ważne sprawy uprasza się wszystkich człon

ków o przybycie. — Komitet.
— Zarząd Kola II. Związku Urzędników Ko

lejowych w Bydgoszczy zwołuje na środę 12-

10. br. o godz. 19,30 do sali pod ,,Lwem" ple
narne zebranie Koła. O liczne przybycie człon
ków uprasza się. Zarazem zaprasza się przed
stawicieli Okręgu jak i Kół bratnich.

Zarząd zbierze się w pół godziny wcześniej

Wieczoru tfea(raine
,,Czar walca"

apcretSta w 3 aStsT 0 . SMraussaa
Oskara Straussa nazwaeby można Leonca-

yallem operetki, tak uderzające jest 'bowiem po-

dobieństwo ,,losów" twórczości obu tych kompo
zytorów. Obaj wypowiedzieli się jednorazowo
(,Pajace", ,,Czar walca") wzbudzając pierwszo
rzędną jakością swych tworów powszechny, nie
kłamany podziw i rokując najlepsze nadzieje i

obaj je w równej mierze zawiedli. Byłożby to

fatum podwójnej, względnie - jeśli zaliczymy
do bractwa tych ,,singulistów'' i Masćaniego - -

potrójnej edycji, czy toż potrójny wypadek ,,pę
knięcia bani" natchnienia, lekkomyślnego wy
czerpali. odraza rogu obfitości twórczej? Wszyscy
trzej próbowali sił swoich dalej, spłodzili szereg

utworów, które w przybliżeniu nawet równać się
nic mogą z ,,pierwocinami'' nieciekawe, banal
ne, beztrościwe, muzykanckie.

,,Czarem walca" zainaugurował teatr nasz

zimowy sezon operetkowy szczęśliwie, jeśli się
weźmie pod uwagę przefasonowanie w 70 pro
centach zespołu operetkowego i w związku z tera

fizyczną wprost niemożliwość zrośnięcia się no
wicjuszy w tak krót'kim czasie z nowem dla nicł

otoczeniem i nowemi warunkami pracy. Premje- i

ra przeszła składnie, bez poważniejszych usterek

i uchybień -— co świadczyć może chlubnie o po
wadze praey i sumienności. Reżysersko rzecz ;

przysposobił p. Aleksander Olędzki, w ywiązując
się z zadania z wrodzonym sobie temperamen- :

tem, skrupulatnością i ,,serjoznem
"

przejęciem :

się nową rolą. Jako kapelmistrz zadebiutował

w teatrze bydgoskim prof. Aleksander Wiliński, :

dzierżąc batutę wprawnie, z dużem znawstwem

i smakiem. Pewne niedociągnięcia u orkiestry
znikną z czasem po zżyciu się poszczególnych
muzyków z nowym ich dyrygentem.

Ciężar gatunkowy czaru ,,Czaru walca" w

dużej mierze spoczywa na barkac-h Fransi Stein-

grubcr, owej ^Wcaner Mg-derl" dziewczyny z

ludu, skorej równie do łobuzerskiej wesołości,
. jak i łzawej determinacji, ujarzmiającej przede-
, wszystkiem naturalnym , bezpośrednim urokiem

, swej osobowości. Rola ta o pokroju wodewilo
wym przypadła w udziale p. Marji Kaupe. Ar
ty'stka ta o pierwszorzędnym m ateriale głoso-

, wym śpiewała pięknie, poruszała się swobodnie,
, grała bez zarzutu, a jednak w tem wszystkiem

czaru nie było. Ostatnią scenę w akcie XII. za-

i grała p. Kaupe zbyt spokojnie i trzeźwo. W roli

porucznika Niki przedstawił się publiczności p.

łi Władysław I ''
w- aktor uierwsze na scenie

stawiający kroki. Jak na debiut p. KarwtOż

wyszedł obronną ręką z trudności, jakie rola

książęcego małżonka nastręcza. Młody ten ak
tor o niezłych warunkach powinien jednak pil
nie przysiąść fałdów i dużo jeszcze popracować
zwłaszcza nad wyszkoleniem mile brzmiącegr
głosu. P . Łasowska jako księżniczka Helen*

wyglądała uroczo i śpiewała ładnie. P . Mieczy
sław Dowmunt raz jeszcze dowiódł, że jest kla
syc-znym wprost operetkowiczem o zadziwiają*
cem poczuciu stylu. W roli panującego księcia
Joachima XIII. widziałem sławnego komika wie
deńskiego Gustawa M ahrana, i wyznam szcze
rze — Dowmunt bardziej mi do gustu przypadł.
Był w każdym ruchu i geście kapitalnym , P. Cy
bulski jako książę Lotar bardzo dobry. Pyszu%
jak zwykle była p. Morozowiczowa, żywa i peł
na temperamentu. P . Gronowski nie miał wiele

pola do popisu.
Balet układu p. Morawskiego - non plus

ultra. Walc klasyczny z prim abaleriną Górecką
na czele oraz spotkanie w ogródku” w wyko
naniu tejże p. Góreckiej i Morawskiego nagro
dzono huraganami oklasków.

Dekoracje aktu II. ,,n astrojowo” skoaabiao

wańe.

Operet-ka zapewnione ma powodzenie, (gr,)
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la pudciko zapałek
łylko 10 śrosiii

WsprawieieiInierweniulc
Związek Hupfieckl

Zarządzenie p. Ministra Skarbu z dnia 31

stycznia 1931 r. (,,Monitor Polslći" z dnia 3 lu*

tego 1931 r. Kr. 26 poz. 48) została ustalona
hurtowa cena zapałek normalnego typu w obro
cie krajowym franco stacja odbiorcza, przy je*
dnorazowynr odbiorze poniżej 100 skrzyń bez*

pośrednio z magazynów monopolowych, za

skrzynię o zawartości 5000 pudelek - 436 zl.,
co stanowi 8,72 gr. za jedno pudełko.

Ponieważ nie ukazało się zarządzenie, od*
nośnie detalu — Związek Towarzystw Kupiec*
kich na Pomorzu dnia 26 maja r. b. wystąpił
do Ministerstwa Skarbu o spieszne unormowa*

nie ceny detalicznej, a to z tego względu, że w

różnych miejscowościach pobierane są niejedno
lite ceny, co w'ywołuje niezadowolenie kupu*
jących i naraża kupiectw'o na niepotrzebne
ataki.

Wobec nieotrzymania odpowiedzi na ten

memorjal — kupiectwo, po przeprowadzeniu
dokładnej kalkulacji, uchwaliło aż do odwoła*
nia pobierać przy sprzedaży pojedyńezych pu*
dełek 12 gr., a za paczkę (10 pudełek) 1 złoty
10 groszy.

Kalkulacja ta przedstawia się następująco:
detaliści płacą hurtownikom za jedno pudełko
9,02—9,03. Po doliczeniu świadczeń podatko*
wych i kosztów handlowych — cena 11 wzgl.
12 groszy nie jest wygórow'aną i stanow'i go*
dziwy zysk.

Tymczasem - jak się dowiadujemy - or*

gana bezpieczeństwa publicznego otrzymały
via Ministerstwo Spraw W'ewnętrznych i Wo*

jewództwo okólnik Ministerstwa Skarbu, nor*

mujący cenę detaliczną zapałek na 10 groszy
za pudełko i polecający pociąganie do odpo*
wiedzialności kupców, pobierających wyższe
ceny.

Komunikując o powyższem, Związek To*

warzystw Kupieckich na Pomorzu wzywa ku*

piectwo do przestrzegania ceny 10 gr. za pu*
dełku. ~ Jcdocześnie jednak organizacja ta,
wychodząc z założenia, że przy tej cenie zysk
kupiectwa detalicznego na zapałkach sprowa*
dz* się. do zera, występuje ponow'nie za po*
średnictwem Naczelnej Rady do Ministerstw'a
Skarbu o podw'yższenie ceny detalicznej.

PM sztandarem
gctorawśe w Kowalewie

Dnia 10 bm. odbyło się w Kowalew'e

miesięczne zebranie tutejszego Koła B. B.

W. R. Zabranie zagaił prezes kcła p.
Gierszewski, witając przybyłego na zebra

nie referenta wojewódzlcego p. kap.
Schaba oraz przedstawiciela powiatowe
go koła B, B. W. R. p. Waltera.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego
zebrania wygłos.ł p. kap. Schab bardzo

treściwy referat, w którym wyczerpująco
omów'ł powstanie tegoż koła, jego zada
nia, cele oraz program pracy na przy
szłość. Oklaskami podziękowano prełegen
towi za świetne przemówienie, poczem oso

bno podziękował panu kap. w imieniu

obecnych p. Gierszewski za treściwe i

rzeczowe oświetlenie idei tego obozu po^
litycznego, oraz za wskazaira, dotyczące
pracy koła w przyszłości.

Trzeba bowiem 'wiedzieć, że członko
wie należący do wymienionej organizacji
zobowiązani są do wytężonej pracy dla

ugruntowania państwowości polskiej i pod
niesienia jej do potęgi mocarstwowej. Nie

przyczynia się bowiem do podniesifenia
państwa ten, kto tylko załamując ręce
biada nad stosunkami, lecz ten, kto

ofiarną pracą przyczynia się ao zmiany sto

sunków na lepsze. Takie właśn.e żądanie
maja do spełnienia członkowie koła B. B.

W. R.
To też w myśl wskazań prelegenta p.

kap. Schaba, postanowiono następne ze
branie poświęci'ć sprawie bezrobocia i ob

myśleć środki do zaradzenia choćby czę
ściowo tej nędzy bezrobotnych i przyjść
im z iaknajdalej idącą pomocą. Korzystając
z obecności p. kap. Schaba poproszono go
o wyjaśnienie niektórych spraw związa
nych z przyszłą ustawą samorządową. —

Wywiązała się na ten temat bardzo cie
kawa i interesująca dyskusja, świadcząca
0 tem, że zebrani interesują się pracatrr
1 programem obozu B. B. W. R. Postano
wiono, że w przyszłości na każde zabranie
koła poprosi zarząd p. kap, Schaba, aby
gruntownie zaznajomić się z 'deologją te
go obozu i w myśl jego wskazań kontynu
ować owocną pracę na terenie naszego
miasta i temsamem przyczynić się do te
go. aby Polska w przyszłości stała się na
prawdę państwem taktem, któreby oprzeć
się mogło wszelkim zakusom na jego ca
łość. Po wyczerpaniu programu zebranie

zakończono.

CHtofnice
— Zamach samobójczy. W Legbądzie po*

pełnił zamach samobójczy, wystrzałem z re*
wolweru w skroń restaurator J. Szews. —

Przyczyną b yły trudności finansowe. Denata
w stąnie ciężkim odwieziono do szpitala do

Chojnic. Życiu jego zagraża poważne nie*

bezpieczeństwo.

Gniew
~ Komitety niesienia pomocy bezrobotnym

rozpoczęły już swoją działalność w całej petni.
Zbiórka niedzielna W mieście przyniosła stok:!-

kadziesiąt złotych. Akcję rozpoczęto zę zrozu
mieniem sytuacji i w imię miłości bliźniego. Ale

jak się dowiadujemy, bcziobotni do zaofiarowa
nej im prący W'cale nie garną się. Dwory cheia

|y dać zatrudnienie przy pracach jesiennych, sio

wydelegowane wozy odjechały podobno próżno.
A gromadki bezrobotnych na ulicach stoją cały
dzień. Widocznie konieeznem byłoby, aby obok

akcji zbiórkowej szła w parze akcja uświada
miania bezrobotnych, że przecież pracować trze
ba, ie tmłość bliźniego nakłada na społeczeń
stwo obowiązek niesienia im pomocy, ale ich

obowiązkiem jest pracować, jeśli się im tę pracę

podajo i za pracę się odpowiednio wynagradza.
Dobrej woli jest dużo. W społeczeństwie wszyst
kie warstwy oświadczyły swoyn gotow'ość n 'c

sie iia pomocy, i rolnicy 5 urzędnicy i kupiectwo
z rzemiosłem opodatkowali się odpowiednio na

szereg krytycznych miesięcy. Niechże będzie
zrozumienie także i u bezrobotnych.

Z działalności organizacyjnej
hnpM wa w Łasinie

W lokalu p. Grzywacza w Łasinie 'od
było się plenarne zebranie Towarzystwa
Kupców Samodzielnych. Zebranie zaga.ł
prezes p. Szpitter. witając przybyłego z

Grudziądza wice-dyrektora p. Niewiakow-

skiego i p. burmistrza Tomczyóskiego, po
czem sekretarz Towarzystwa p. Dubalski

odczytał protokół z ostatniego zebrania,
który bez zmian przyjęto.

Wice-dyrektor Związku wygłos'i szcze
gółowe sprawozdanie z Walnego Rocznego
Zebrania Delegatów w Świeciu, naświetla
jąc cały szereg postulatów oraz wniosków
i rezolucji podanych szczegółowym rozwa
żaniom na walnem rocznem zebraniu de
legatów, motywując rzeczowo poszczegól
ne zapadłe na tym zebraniu rezolucje.

Nad sprawozdaniem powyższem wywią
zała s :ę dyskusja, w której zabierali głos
p. Goryński w sprawie wolnych składów

soli, p. Górny w sprawie akcji kupiectwa
łasińskiego na rzecz bezrobocia, p. Nalas-
kowski w kwestji akcji zwalczania bezro
bocia, p. Szpitter o konieczności niesień'a

doraźnej pomocy przedewszystkiem ir'ej-
scowym robotnikom pozostającym bez

pracy, jak również o obowiązku kupiectwa

poparcia akcji bezrobocia. P . Serauński

przemawiał w kwestji uruchomień a Kasy
Pośmiertnej. Ponadto zabierali głos w roz
maitych sprawach poruszanych w sprawo
zdaniu delegata Centrali pp. Oliński, Sera-

iiński, Kleszczyński, Nalaskowski i inni.
Dokonano wyboru kandydatów propono
wanych do Komisji Szacunkowych w oso
bach pp,: Szlosowskiego Kazimierza, Na-

laskowskiego Józefa, Górnego Stanisława,
Rosta Jana i Kleszczyńskiego Romana.

Uchwalono płacenie składek co mie
siąc a nie jak dotychczas co dwa m'es'ące.
P. Prezes Szpitter postawił wniosek, by w

sprawie reklamowania odbywających s ę w

Łasinie jarmarków, wydać specjalny kalen
darz reklamowy. W wolnych głosach
uchwalono prenumeratę ,.Kupca-Świata
Kupieckiego" dla wszystkich członków To
warzystwa,

Na zakończenie p. Prezes Szpitter po
dziękował raz jeszcze członkowi dyrekcji
Związku za wygłoszenie sprawozdania oraz

p. burmistrzowi Tomczyńskiemu za tak

duże zainteresowanie się sprawam
piectwa Łasińskiego.

I*at9stórx
- Strzelcy czczą pamięć bohatera narodo*

wego Kazimierza Pułaskiego. 'W ub. piątek
odbyło się w świetlicy własnej w hali balo'

nowej miesięczne zebranie Związku Strzelce*

kiego w Podgórzu przy udziale 35 członków

pod przewodnictwem ob. prezesa Szpicy. Po

zagajeniu przyjęto ostatni protokół odczytany
przez ob. Kobędzę z drobnemi poprawkami.
Po ściągnięciu składek obszerną dyskusję prze*
prowadzono nad sprawą spłacenia mundurów

strzeleckich, poczem uchwalono, by ci człon*

kowie, którzy nie mogą uiścić należności ztua*

gazynowali mundury u ob. Kowalskiego. Z

kolei debatowano nad wakansem referent*

wychowania obywatelskiego, poczem uchwa*
łono jednogłośnie podać przez prasę do pu*
blicznej 'wiadomości, że Związek Strzelecki 'W

Podgórzu czuje do miejscowego licznego nau*

czycielstwa żal z powodu ociągania się od

współpracy w Związku Strzeleckim, przez co

młodzież pozbawioną została tak ważnego
czynnika, jakim jest wychowanie obywatel*
skie pozaszkolne.

Następnie wygłosił ob. Szpica bardzo wznio

sly referat o czynach bohatera narodowego
Pułaskiego, w walkach o 'wolność Stanów Zje*
dnoczouych. W dniu 11 bm. przypada właś*

nie 152 letnia rocznica śmierci jego na skutek
ran odniesionych w bitwie pod Sayannah. Z

Z tej racji wydał prezydent Hoover orędzie
do całego narodu amerykańskiego. N a zakon*
czenie wezwał p. prelegent dla uczczenia pa*
mięci bohatera zebranych do powstania z

miejsc i milczenia, eo też wszyscy uczynili. -

Po odczytaniu korespondencji dziękosval oh.
Weber imieniem członków czynnych ob. Ko*

będzie za ofiarow'anie stołu ping*poagowogo.
Młodzież oczekuje jeszcze oświetleni* świet*

licy, by móc godziwie spędzić długie wieczory
zimowe.

Giełdy

ku-

Sępolno
Zebranie BBWR. Dn. 2 b. m. odbyło się w

lokalu p. Szumińskiego w Piasecznic zebranie

Komitetu Wójtowskiego BBWR, na obwód Pło-

cicz, na które przybyli wszyscy członkow'ie. Tak
że przybył na to zebranie p. Retmański z Sę
polna, który wygłosił treściwy referat o zasa
dach organizacyjnych. Omawiane były też spra
wy organizacyjne Kół gminnych oraz ustalono

termin zebrań tychże. Po obszernej dyskusji u-

chwalono wysłać poszczególnych członków Za
rządu jako delegatów na zebrania Kół gmin
nych.

Z Towarzystwa Powstańców i Wojaków. W

ub. niedzielę odbyło się walne zebranie Tow.

Powstańców i Wojakow. Na zebraniu tcm p nt-

wie wszyscy członkowie byli obecni, oraz jako
delegaci Zarządu Powiatowego druh wiceprezes
Retmański i druh sekretarz Brandt. Po wybo

rze nowego Zarządu, w którego skład wchodzę,
jako prezes Węgierski, jako zast. prez. Norloch,
jako sekr. Nemnann, jako zastępca sekretarz*

Pelsa Jan, jako skarbnik Wlnowiecki Tl. i jako
zastępca Kluczka, wybrauo Komisję rewizyjną
w skład której wchodzą druhowie NeutaaWl,
Kluczka i Zmych.

Następnie uchwalono jednogłośnie pracować
w myśl nowego statutu Związku Tow. Powstań
ców i Wojaków na terenie D. O. K . VIII.

Przedstawienie na rzecz ochronki. W Syp
niewieodbyłosięzebr; :oB.B.W.R.Naze
braniu omaw'iano zasady i celo koła oraz sprawę
abonowania czasopisma. Uchwalono urządzić
przedstawicnio a czysty zyśk przeznaczyć na

ochronkę %y Sypniewie, która się znajduje %y
krytycznenl położeniu fińańsowem.

Związek Strzelecki %v Małej Cerkwicy urzą
dził na 'sali Bartona zabawę taneczną, przy bar
dzo licznym udziale publiczności.

Notowania ziem iopłodów
w Berlinie

Ceny w ii.AL Zboże t nasiona oleiste aa 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 12, X, 1931.

Pszenica nowa *
. , . ,,,- 214-21t

Zyto nowe ,
* a,* 104—106

Jęczmień ozimy ,..
—

Jęczmień przem, pastewny . . 1S1—ISO
Owies marchijski . . . . j a 141-141
Mękapszenna... .... 27,25-32.00
Męka żytnia 70% ..... 26,25-29,00

,, 60fc ..'.V. -

Otręby pszenne ...%% . 10J20—lfljł
Otręby żytnio . . . 4.15 - 9.44
Rzepak .........

-

Siemie lniane . . .
—

G-roch Victoria . . .|*t.|. 20UO6-2X00
Groch drobny jadalny
Groch pastewny . .

-

Kuchy lniane . ...V% . 1\2-13^
Wytłoki suche krajowe . . . 6.00-6,10

Soja .... , t ltJJO-
Ciemniaki jadalne białe .... U -1.4

,, Hczerw... , 1.4 -U
B H żółte ,, . 1 .6—1,3

Notowanie ziemiopłodów
w Poznanie

Dostawa bieżęca, parytet Powiąż, handai
hurtowy

ta100kg.zdn-12 X.1951r.

żyto nowe suche ...... ~

P s z e n i c a ................................... . 19.50 -30.56
Jęczmień browarniany .... 2 4 .5 0 -25JSO

M zwyez. przemiał. . . 19.50 -20t56
Owies pastcwn. |fe s s . i . . 20.25 -21 .25
Męka ż y tn ia .................... .

65% ..... 33 .00 -34.60
,, pszenna 65% ..... 31.50—33 50

Otręby żytnie ....... 12.75-13.75
,, pszenne ...... ll.75 -12 .75

Rzepak *
. 29.00 -30.00

Ziemniakijadalne.. .... . .... .. ... ... 2,80- 3.00
Groch Wiktorja ....

-
. 21.00 -24 .00

KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY

Do Irzędu P oaiow eźo ------------------ -------------

Zamawiam niniejszem abonament*) na MDzień Pomorski , ,,Gazeta
Norska”, ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska”, ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski” na mies, listopad 1931 r. i proszę należność -

XI. 3.39 pobrać przez listowego

'mię i nazwisko-

Miejscowość- Poczta.

Uwił poczlowy
Odbiór kwoty Z l. 3.39 tytułem prenumeraty'") ,,Dzień Pomorski”,

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska”, Dzień Byd
goski", ,,Dzień Kujawski" na mies, listopad 1931 r- potwierdzam.

Go Urzędu Pt*czG*we*!o -------------- -- ------------ -

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska”, ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska”, ,,Dzień Bydgoski”,
,,Dzień Kujawski”, na m. październik i listopad 1931 r. i proszę należność
- Z l. 6,78 pobrać przez listowego-

Imię i nazwisko

Miejscowość. Poczta.

dnia.
I Niestosowne przekreślić.

Kwil Goczlowp .,
Odbiór woty Żt. 6.78 tytułem prenumeraty ) ,,Dzien Pomorski

,,Gazeta Korska",' ,,Dzień Grudziądzki”, ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień byd
goski", ,,Dzień Kujaw ski” na m. październik i listopad 1931 r. potwierdzam

dnia.

*) Niestosowne przekreślić,
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llmnziiiM-M ercaies-Benz
6 cy!.. 95 k. m . 4 siedź., z najnowocześniejszem
urządzeniem, 6 krotce opony na sprzedaż lub za
mianę na m ałą limuzynę, także z 2 siedź. Do obei-
rzen ia w Gdańsku — Brzeźnie, przy ul Danz'gei-
strasse 14, Zgłoszenia do adm, Gazety Gdańskiej

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 14 października o godz. 13 w Złotorji n p. Ja-

kabiny licytować będę za gotówkę najwięcej dające-
ans rower; o godz. 15 w Lubicza n p. Harke; bufet, ze
gar ścienny; o godz. 16 w Malgorzatowie u p. Karczew
skiego; żniwiarkę, powózkę, biedkę, ping, kultywator,
30 ctr. żyta; o godz. 16,30 w Nowejwsł a p. Walczyka:
krowę. 1615

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Jasieniu., pow. Toruń przy drodze do Torunia,
sola, łąka i pastwisko o łącznej powierzchni 2 ha 95 a

75 a 5 i o 11,41 tal. czystego dochodu grunt, z domem
mieszkalnym, stodołą, chlewem o rocznej wartości u-

żytkowej 45 mkn. zapisana w księdze gruntowej Ja
sień karta 5 i 6 na nazwisko Józefy z Augustyniaków
BaeareWskiej zostanie dnia 16 grudnia 1931 r. o godz.
11 przed pohłdn. wystawioną na przetarg w drodze eg-
eekucji w Sądzie tut. pokój Nr. 7.
5 K. 30/31. 1617

Toruń, dnia 17 września 1931 r.

Sąd Grodzki.

Zioła lecznicze
ApteJtnrza Wacława Paździersliago

leczą skutecznie:cierpienia wątroby, płuc, usuwają
zastarzały kaszel, bóle artretyczne, reumatyczne,
isjaschu, bezsenność nerwową, nadmierną otyłość,
chroniczną obstrukcją, regulują trawienie, Żądaj?
cie książek ,,Nowa Droga do Zdrowia'* poradnik
dlachorych izdrowych. (Znaczek na 50grdołączyć)

Firma..H*djko"wliśt. W. PaHzierski Nag.fan.
Bydgosscz, tal. Dworcowa02 . 858

Sprzedaż nawozu.
18 pułk ułanów w Grudziądzu ma na sprzedaż

przeciętnie do sto fur nawozu miesięcznie. Należ
ność za nawóz może być regulowana również pro
duktami rolnemi, na które pułk ma zapotrzebo
wanie. 1614

Kwatermistrz 18, p. ułanów

PLATANOFF, major.

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
W środę dnia 14-go października b. r. o g odz . 12

sprzedawać się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Cho
rych Grudziądz więcej dającemu za gotówkę na ma
jątku w Bogdankach: 2 jałowice i 1 krowę.

Egzekutor Kasy Chorych w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 15. 10. 1931 r. sprzedawać będę

w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu
za natychmiastową gotówkę; w Michała u p, Koch'a
0 godz. 10 -tej: 2 świnie, 2 sanie, 1 kanapę, 1 szafę do

rzeczy, 1 gramofon, 1 motor ropny z kompfetnem urzą
dzeniem; w Górnej Grupie u p. Borowego: 140 ctr, sia
na; w Górnej Grupie u p, Zaborowskiego: 3 warchlaki,
1 cielaka i 25 ctr. żyta.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu,
1,1,1 a ""1 ............ 1 .....

~—

PRZETARG.

W środę dnia 14. 10. br. o godzinie 12-iej sprzeda
w a ć będę za gotówkę więcej dającemu w Grudziądzu
p rzy ulicy Kwiatowej 14: samochód osobowy.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Toruniu przy ul. Szerokiej 36 o powierzchni
2 a 38 m3, dom mieszkalny z booznem skrzydłem i po
dwórzem o rocznej wart. użytkowej 6.000 mk. zapisa
na w księdze gruntowej Toruń, Stare Miasto k.* 444
na nazwisko wdowy Marji z Polińskich Kali
nowskiej w Toruniu zostanie dnia 18 grudnia 1931 r.

o godz. 11 przed połudn. wystawioną na przetarg w

drodze egzekucji w Sądzie tut. pokój Nr. 7. Wzmiankę
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 27 sierp
nia 1931 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z nie
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed wezwa
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznacze
niu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu
wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa
tygodnie przed terminem podać na piśmie albo do pro
tokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedze-
aia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz

oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, któ
rym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzy
wa się, aby przed udzieleniem przybicia targu posta
rali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna,
5 K. 37/31. 1616

Toruń, dnia 15 września 1931 r.

Sąd Grodzki.

Prawdziwa
okazja!

Sprzedaję korzystnie aparat
fotograficzny 18/24 kompl.
Obuwie męskie, damskie
i dziecięce w wielkim wy?
borze. Wirówki do mleka,
kanapy, szafy orzechowe,
sosnowe, łóżka mebl. j że?
lazne, rowery damskie i mę?
skie, maszyny do szycia,
płaszcze i zimowe i wiele
innych przedmiotów. 1318

Sklep Okazyjny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 22,

3 pokoi
z knciiiiia

na parterze lub I. p . poszu*
kuję. Zgłoszenia z poda?
niem warunków do Adm.
,,Dnia Pom." pod 1308.

Zagapionaksiążeczkę wojskową nr

178 unieważnia się. Stani
sław Tittenbrunn. 46?

i Mlisze
j fiKsłioiee, i stołkowe do j*ax*st. katafegóio
i i t. tp.frofpfirołtMjeasrtrSRsnfżttn) nfotog rafii ~ - -

ftj %tkemiśtaffa ,.3)niafftnraorsfeiego"
0 Zgiosxenta smadministracjiSorutk, ia e r ofia II

B r .mi Smmrnti
spec w chorobach ocznych
B' cigoss(s,Gdańska 3

Pokój
umeblowany bez pościeli
zaraz do wynajęcia Kio-j
nowicza 43, parter 1.

ZguPtony
dowód osobisty na nazwi
sko Isidor Szwarz wydany
przez miasto Tarnopol unie
ważniam. 615

Pierwsarejarzędnet

ondnla(k
wykonuje się w zakładzie

fryzjersk m 7175

A* JateBoatsfci
Toruń, Żeglarska 26.

ilormona
ściśle naukowa metoda

odmładzaniaDr.Shpul'a
zapewnia najbardziej znisz?
czonym i pomarszczonym
cerom zdrowy i młodo
ciany wygląd. Trwale
przyciemnia brwi i rzęsy
wyborowemi i nieszkodli?

wemi barwikami
gabinet kosmetyczny

,,Mimoza"
Toruń, Piekary,43 I. piętro
obok bramy bydgoskiej. 420

Pompy
Armatury

artykułykanalizacyjne iwo?

dociągowe poleca
P. TARREY, Toruń

Stary Rynek 21, tel. 138

TANIO!
Fartuszki

damskie
SłSziecSęcc

w wielkim wyborze

8.niHiii
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

Hh KołtunI
i podobne cierpienia
są prędko wyleczalne.
Zbadanie iporada 3 zł.
od godz. Ji—161577
Baamaanft Co.Gdańsk
AmLeegenTor 7o—11

Dom
ze składem kol. w śródm.
Inowrocławia, w p obliżu
Solanek, doch. mies, 360 zł
z powodu przejęcia innego
interesu natychmiast do

sprzedania. Cena do ugo
dy, wpłata od 20—25 tys,
zł. Zgłoszenia pod ,,Ko

do Admin. ,.Dnia

aws'iego1- Inowrocław.

Szyje
bieliznę, robię ręczne me?
reżki, przyjmuję reparacje
tanio. Gr 271

Grudziądz, Ogrodowa33,
1505 III. prawo.

TELEFON 202 i 211 (Sutoń, S%mSgostea 30 TELEFON 202 i 211

te sssn U

mssztslSkie 'śkmdL%gąem saftfesmp

emysSns graficznegopr*

następujące działyf
MesmtmwusmtraisSSnśteaKmift ęjffseti

, DŹWIĘKOWE KINO Piękny dzwięko* % W B W DŹWIĘKOWE KINO Ulubienica ajSc p Hsftm irfslc kocha, uwodzi, czaruje,fil%/IM'l'imuIffeWiCC europejski rMMfCPSMWSfWCI*II|C f | Mf Al'g;wszystkich SfCilt IfOlIICISgrając i śpiewając w po-
21 W* m l-% , n lir W% fijtjr dramat salonowo*życiowy. W roi. główn. Ewelina Holt j|g M' t% . SL t% . JflL/ rywającym filmie śpiewn. p t. gniHiOŚĆ Si(ę iMadZl'*

Dziś i dni następne! Walter Rilla i Afred Abel. Ponadto doskonałe dodatki. Ol Dslś PremieraI Ponadto nadprogram.

Trnmng
wszelkiego rodzaju najtaniej

poleca
J.F .Tober. Fiek.ry 23

qłiżej ulicy Kopernika. 2 4 3

Gospodyni
kucharka, kresowianka, go
tuje wykwintnie, kuchnia

francuskai rosyjska, bkrotn-
ne wymagania, świadectwa
dobre, pragnie p rzyjąć po
sadę w katysie oficerskim
Łaskawe oferty do .,Dttia
Pom." podStanisława”.

1612

Kraniec

kuśnierz
wykonuje nowe i reperacje
futrzane oraz czy czczenie
i odparzanie płaszczy plu?
szowycb wytłaczanie deseni,
dekatyzowanie tanio. Kopeć
Sukiennicza 22. 1076

Dwór Artusa
fonić, Dancing przy dos?

ktmalej orkiestrze. Ceny
niskie, wykwintna kuchnia.

7538

Budynek
narożny z wjazdem, skła
dem w Chodzieży za 19.000
zł. przy wpłacie 5 - 6 000
zŁ do sprzedania Wietecki
Chojnice, Nowemiasto 7.

MaszyHe
SfmSesis-Ori^kssai

bębenkową za zł. 160 ,-

sprzedam. Spychała, Toruń

Kopernika 39, podwórze
parter, 1518

domozsfia

Dniftarnia'Rolnicza A.

OBFITE
i smaczne obiady na

maśle

pozl.S.35
poleca 909

Witmornlai

Toruń, Prosta 15/ 17-

stoBeIwse%o

palona.

loswIkT zympsks
Zwózki

Ekspedycja
Transport m ebli

przeprowadzki we własnych
wyściełanych meblowych wo

zach

Magazynowanie
przechowywanie we własnych
jasnych, zdrowych Spichle
rzach. piwnicach, placach itd.

Komisowasprzadai
mebli, fortepianów, szaf że

laznych, maszyn i t. d.

Żasląpiłws
przyjmuje poważnych firm i

fabryk wraz z konsygnacyjne-
mi składami we własnych
Spichlerzach, piwnicach, pla

cach it,d.

Place
w śródmieściu, własne do
składania artykułów maso
wych, jak deski, węgiel, ce
głę, wozy, samochodów w

garażach i t. d.

Transport
fortepianów, szaf żelaznych,
kotłów parowych i t. d. na

specjalnych wozach.

Zegtuga
Transport i ekspedycja wodą.

Ludwik Szym ański
Dom Ekspedycyjno-Handlowy
Żeglarska 3. Toruń Tel. 90 9

726
_____ _______________

Ostrzegani
przed kupnem mebli od G.
dachowej ponieważ są mo
ją własnością 1613

Bach, st. sierż.

ŁeUm
gry na skrzypcach

m etodą bydgoskiego konser?
watorjum muzycznego fe.
tan o udz.ela nauczyciel
muzyki T. Sza|S*he,
Wejherowo, ui.Pucha
15, u PW. Znanieckich.

TORUŃ
Mickiewicza nr. 108

chemicznie czyści
męską i damską
garderobę.
Ceny niskie,
wykonanie
pierwszorzędne.

PicrwMzacŁę lajy
Saion mOsB

,,KRESOWIANKA**
wykonuje suknie, kostjumy
palta i futra. Żurnale fran?
cuskie. Ceny zniżone. To?
ruń, Jęczmienna32, dawn.
76. I ptr. 977

REPERTUAR

mm nism

KJ gUUl/i 3 v?lVj
WkczAr irzcch

hrOH

Komedja w 5 aktach
Szekspira.

W środę, dnia 14 bm,
o godz. 2o?tej

Wieczór trzech
króli

Komedja w 5 aktach
Szekspira.

W czwartek, dnia 15bm.
o godz. ao,tej

Wieczór Trzech
króli

Komedja w 5 aktach
Szekspira.

W piątek, dnia 16 bm.
teatr nieczynny.
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Pokłosie katastrofy gdafiskfel
Pogrzeli ofiar

Wczoraj zakończyły się w Gdyni obrząd
ki żałobne, towarzyszące ofiarom katastrofy
do miejsca wiecznego spoczynku. 0 godz. 9-ej
rano rozpoczęło się nabożeństwo w kośeielk*
Serca Jezusowego. Mszę św. za spokój dusz

tragicznie zmarłych odprawił ks. prob. Tu-

rzyński, wigilje ks. dziekan Roszczyuialski.
Nieprzebrane tłumy publiczności zapełnia

ły kościół i dziedziniec przed kościołem w o-

czekiwauiu wyniesienia trumien. Obecnych
było coaajmniej 5— 6 tysięcy osób.

0 godz. 1 0 -tej ustawił się długi kondukt

pogrzebowy, poprzedzany przez organizacje ze

sztandarami i orkiestrą marynarki wojennej,
która zaintonowała marsz żałobny Szopena.

Orszak skierował się przez zapełnione p u 
blicznością ulice ,w stronę cmentarza parafjal-
uego w Witominie, gdzie trumny złożone zo
stały w świeżo wykopanych mogiłach. Król*

kie, wzruszające przemówienie wygłosił tu ks.

prob. Turzyński.
Na cmentarzu witoniińskim pochowano

zwłoki ośmiu zmarłych. Trumuy ze szczątka
mi śp. Pabiaiewiczów zostały już w sobotę za 
brane do Warszawy przez rodzinę zmarłych.
Zwłoki śp. Pawłowskich oraz matki ich, śp.
Zielińskiej wyeksportowano również do W ar
szawy w dniu pogrzebu.

Na grobach złożono szereg wieńców od

władz i instytucyj. M. in. przysłał piękny
wieniec Wojewoda Pomoraki. Pozatem zło
żone wieńce od Komisarza R^ądu, Ufliędu
Morskiego, Szkoły Mor3kiej, Konsorcjum fran

cuako-polskiego i wiele innych.

Komisja s%dowo-śledcza przy pracy.
W godzinach południowych na miejscu ka

tastrofy odbyła się wizja lokalna, d'okonana

przez komisję sądowo-śledezą. W skład ko
misji weszii sędzia śledczy okręgowy Karasie-

wicz, rzeczoznawcy gazownictwa wicedyr. g a 
zowni warszawskiej inż. Toraewski i inż. M i
chalski z Gdyni oraz pirotechnik Mocaa-dło,
bosman mar. wojennej. Pracom komisji asy
stowali nacz. wydziału Min, Pracy i Op. Społ.
St. Makowiecki, dalej z ramienia K omisaria
tu Rządu inżynierowie Piaskiewicz i Muller,
z ramienia f -y ,,Gazolina" inż. Dadles z Hu ty
,,Zgoda" oraz zastępcy przytrzymanych kiero
wników gazowni gdyńskiej, adwokaci Janicki
i Gdyni i Chmielewsiki z Poznania. Prócz tego
w charakterze obserwatorów obecni byli przed'
stawiciele Slow. Budowlano-mieszkauiowego,
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń oraz szereg
inaweów gazownictwa i inżynierów-architek
tów.

Ostateczne opróżnienie piwnicy poprzedziło
zburzenie ściany wewnętrznej gmachu, która

groziła zawaleniem się. Dzięki temu będzie
też można obecnie rozgrzebać rumowisko od

strony wewnętrznej, gdzie dotychczas spo
dziewają się jeszcze znaleźć ofiary.

O godz. 1 2 -tej w poł. dokopano się wresz
cie do kurka genowego, mieszczącego się w

lewym rogu piwnicy, przez który tragicznego
dnia u latniał się gaz. OGLĘDZINY DAŁY

Slraik mamck maiSislra-
ckicli w W arszawie

(o) Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) Magistrat
warszawski wogóle nie wypłaca pensyj swym

pracownikom. M. i. nie otrzymywały od dłuż;
szego czasu pensyj mamki miejskich zakładów

wychowawczych, które kilkakrotnie zgłaszały
się z delegacją do Magistratu. Gdy w'szelkie

starania nie odnosiły skutku, mamki wczoraj
rano oświadczyły , iż jeśli natychmiast nie

otrzymają pieniędzy, natychmiast rozpoczną

strajk. Wobec takiego ultimatum pieniądze
się znalazły. Po 3 godzinach mamki wróciły
do swych zakładów,'gdzie ich maleństwa już
mocno sic rozkrzyczały.

WYNIK DOŚĆ SENSACYJNY: stwierdzono

mianowicie, że strzałka, wyryta na kurku i

wskazująca jego położenie, z iaj duj-e się nie
w p o r cj i poprzec-iiiej, lecz skośnej pod kątem
mniej więcej 45 stopni. Oznacza to, że KU
REK BYŁ W TRZECH CZWARTYCH O-
TWARTY.

Oczywiście spostrzeżenie to musi być jesz-

Wczoraj w godzinach wieczornych właćrze

wydały następujący komutiikat oficjalny:

,,W sprawie katastrofy gdyńskiej w po
niedziałek 12 bm. przeprow'adzone zostało ko
misyjne bada,nie przez sądowe władze śledcze

przy udziale rzeczoznaw'ców praewodów gago
wych w piwnicy zbursanego skrzydła gmachu
ZUP'u. Badania te wykazały w zupełności,
żc kurek od rury wylotowej praswodu gazo
wego był do 3/4 odkręcony i otwarty, tak że

gaz świetlny musiał się pnsezeń baz przeszkód
ulatniać.

Strassburg, 12. 10. (PAT). Jedno z naj
poważniejszych pism alzackich, organ au-

tono-m'zujących katolików ,,Der Aelsasser"

zamieszcza obszerny artykuł, w którym o-

mawia w duchu bardzo przyjaznym kwestię
dostępu Polski do morza. Pismo protestuje
ostro przeciwko ostatnim wystąpieniom re

wizjonistycznym ministra Treviranusa na

łamach paryskiego ,,Soir" i stwierdza, że
t zw. ,,korytarz11 jest ziemią rdzennie pol
ską, którą Prusy przywłaszczyły sobie bez

prawnie przed 150 laty, a następnie usiło-

cze przy bliższem badaniu potwierdzono i wte
dy jednak nie rozwiąże zagadnienia, w jakich
okolicznościach katastrofa nastąpiła.

Opróżnianie piw'nic zajmie długie godziny
czasu. Pozostają jeszcze do rozkopania p iwni
ce, znajdujące się pod ocalałą częścią gmachu
oraz cała strona wewnętrzna. Dotychczas na

ślad dalszych ofiar nic natrafiono.

Ani komisja międzyministerialna, która w

sobotę badała stań rzeczy, ani też władze śled
cze nie stwierdziły żadnych uchybień budowla-

no-konstrukcyjnych wymienionej budowli,
któreby mogły spowodować zaw'alenie się bu
dynku.

W ten sposób wyjaśniona została obecnie,
zgodnie zresztą z zeznaniami świadków naocz
nych, przyczyna katastrofy, którą był

wybuch dwugazu świetlnego,
wydostającego się z odkręconego przewodu
gazowego w piwnicy zburzonego skrzydła."

wały zgermanizować za pomocą barbarzyó
sklch metod, Wysiłki te nie odniosły skut

ku. Traktat wersalski zaś, przywracający
Pomorze Polsce, naprawił wyrządzoną jej
krzywdę.

Zaznaczyć warto, że ,,Der Aelsasser",
ukazujący się wyłącznie w języku niemiec

kim, reprezentuje opinję sfer alza-ckich, zbli

żonych do ruchu autonomicznego i jako ta

ki zachowuje niejednokrotnie w poglądach
swych dużą niezależność od wytycznych o-

gólnej polityki Francji.

Micdffź wreszcie zapa-

nule lam pokóf?
Genewa, 13. 10. (PAT.) . Delegat chiński

Sze zakomunikował generalnemu sekretarzowi
sir Erikowr Drummondowi depeszę, w'ysłaną z

Nankinu 9 bm., donoszącą, iż SAMOLOTY
JAPOŃSKIE ZBOMBARDOWAŁA KIAO
OZAO tymczasową siedzibę w ad u p.' .iwincjo-
nalnego w Mukdenie. Bombardowanie poei.ą-
gło w'iele ofiar w ludziach i wyrządziło wiele

szkód. Depesza zaznacza w dalszym ciągu, iż

rząd poszedł za ra-dą podjęcia pilnych zarzą
dzeń w celu ochrany pokoju i ZAPRASZA

KOMISJĘ LIGI NARODÓW DO UDANIA

SIĘ DO KIAO-CZAO.

Waszyngton, 13. 10 . (PAT). Stimson

przesłał Lidze Narodóiv kablogram, w któ.

rym zwraca się do niej z prośbą o użycie
całego swego wpływu i autorytetu, jakie
posiada w ramach swych kompetencyj, w

celach uregulowania sprawy zatargu w

Mandżurji. Zapewniając L'gę Narodów o

współpracy Stanów Zjednoczonych Stlm-
sorr zaznacza, iż zastrzegają sobie one pra
wo działania niezależnie od Ligi Narodów

lub też z powołan'em się na pakt Kelłoga.

ianca Transylwania
pad nadzorem

Jeden z największych banków siedmio
grodzkich, Banca Transylvania w Cluj zło
żył prośbę o nadzór. Pasywa wynoszą 226

miiljonów lei. Bank obiecuje pełną wypła
tę wkładów W ciągu 3 lat, a to w pierw
szym roku 15 proc., w drugim 35 proc., w

trzecim zaś pozostałą resztę 50 proc. Kry
zys banku nastąpił wskutek wycofania w

ostatnich czasach wkładów w wysokości
50 miljonów lei.

Ograniczenie uprawił
tsawelnn

Ustawa, ograniczająca uprawę bawełny
została przyjęta również przez Senat sta
nu Mississippi. W ten sposób przykład da

ny przez Texas, stan posiadający najwięk
sze zbiory bawełny, działa zaraźliwie. O'
becne zapasy bawełny wystarczą na pokry
cie światowego zapotrzebowania jeszcze
przez około 2 lata.

Bdkcn, ktOrg zagrała Europie
Paraliż wusilku i ewolucii ludzkości

Rodak nas/ Korab*Kucharski, redaktor pas

ryskiego Matin'a zamieszcza b. ciekawe roz*
ważania na temat psychologji pieniądza, be/s

robocia, i Wielkiej Choroby nas/ej epoki, któ*

rą określa jako paraliż aktywności ludzkiej
spowodowanej odwrotnem użytkowaniem pie*
niądza.

P. Kucharski pisze: Opinja nie może dziś

zrozumieć, co się właściwie dzieje. Zc wszy*
stkich stron nadchodzą listy wyrażające prze*
konania, że ŻYJEMY W EPOCE ZUPEŁNIE

WYJĄTKOWEJ. Lccz kto określi jaka to

epoka?
Zdarzenia następują po sobie z blyskawicz*

ną szybkością. Szukamy historycznej odskocz*

ni, aby osądzie obecny kryzys i określić jego
przyczyny. Co o naszem stuleciu napisze za

sto lat przyszły historyk? Można by na ten

temat rozpisać konkurs, trudnuby jednak było
znaleźć odpowiedź.

Wiek XIX liazy wano wiekiem pary, wiek
XX próbowano ochrzcić mianem elektryczne:
sci. Dziś formuły te nic nic mówią i nikomu
nic wystarczają.

Anglja i Niemcy chore są ciężko. Trzeba

wynaleźć bakcyl tej epidemji, która zagraża
rozkładowi caJcj ludzkości. Jest nią paraliż
subwencjonowany wysiłku i ewolucji ludzko*
ści.

Subwcncjonawny. — bo choroba została za:

szczepiona przez pieniądze, użytkowane od*

wrotnię, przeciw prawom natury. To straszny
tragiczny błąd czasów obecnych. Wiele było
już definicyj pieniądz.a w nauce i literaturze.
Dziś można powiedzieć, że pieniądz to kom

wencjonalne i oficjalne potwierdzenie wysiłku
dokonanego przez jednostkę.

W zdrowem i normalnem społeczeństwie
BANKNOT MA MNIEJWIĘCEJ TĄ SAMĄ
WARTOŚĆ CO DYPLOM UN1WERSYTEC*

KI, który konsekruje lata nauki i wysiłków.
Jest rzeczą jasną, żc nauka byłaby narażona
na wielkie niebezpieczeństwa, gdyby rozda*
wano takie dyplomy wszystkim, któryby o nie

prosili 'wskutek demagogicznej troski, by być
zrównanym z innymi. To samo się dzieje z

rozdawnictwem dyplomów — pracy,: biletów

bankowych bez żadnej równowartości wysił*
ku. Musi to spowodować zahamowanie ewo*

lucji i postępu i wyczerpać zdobyte bogactwa.
Tu tkwi sens głęboki zorganizowanego

etatyzowanego bezrobocia. Przyszły historyk
powie, że był to system skandaliczny, przeciw*
ny zasadniczym prawom natury. Problem ten

nie jest tylko ekonomiczny i socjalny. Do*

tyka on najgłębszego ośrodka psychiki lu.dz*

kiej.
Trzeba by pienia.dz jaknajprędzej odzyskał

swe istotnie znaczenie, którem jest stwierdzę*
nic dokonanego wysiłku, wysiłku użytecznego
dla społeczeństwa i fizjologicznie wprost nic*

Zbędnego dla samej jednostki.

Trzeba jaknajprędzej zamknąć oki enka

darmowych zasiłków, a otworzyć biura najmn
robotników.

Najem — tak, lecz do jakiej pracy? Choć:

by to była tylko praca oczyszczania ziemi z

chwastów na całym terenie Stanów Zjedno*
czonych czy Niemiec, BYLE BYŁA PRACA i

Chodzi przedewszystkiem o to, aby dać le*

karstwo i uzdrowić jednostki, a przez to ule*

czyć całą ludzkość coraz ciężej cho-rą!
Moralne dobrodziejstwo pracy jest rzeczą

dawno dowiedzioną. Jeszcze pismo św. stawia

tezę: ,,człowiek stworzony do pracy, a ptak
na latanie".

Pliędziwai'Oflow?! Hapis
Rolnu

Na najbliższem puseidzcniu Komitetu Orga
nizacyjnego Międzynarodowego Banku Rolne
go, które odbędzie się 10 grudnia r.b., między
innemi omawiana będzie sprawa przystąpie
nia do tego Banku towarzystw kredytowych
ziemskich poszczególnych krajów rolniczych,
w charakterze akcjcmarjuszów.

Jednocześnie dowiadujemy się, że na sta
nowisko dyrektora Międzynarodowego Banku

Rolnego wysuwana jest kandydatura jednego
z dyrektorów Credit Fonciere w Paryżu p. Re-

gard.

Przgczyng katastrofy ostatecznie
ustalone

Całe Pomorze fesi ziemią
rdzennic polską

Stwierdza niemiecki dziennik Alzacii

Rcaaktor Qdpę*vie(1zlalnv Stanisław Nowakowski w Toruniu Byd'różka 76
Red, odpowiedzialny na Bvdqvs7.cz Józef t.l/asiafc Mostowa 6

Reaaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tctzlaff. Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

^ Inowrocław ui. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Groblowa 6

Za ogłoszenia odpcwiada administracja
Wydawnictwo; ,,Dz\eń Pomorski", . Dzień Bydaoski," ,.Gazeta Morska",

,,Dzień Grudziądzki". ..Dzień Kaszubski",
,, Dzień Kujawski"

Nakiadcm i czcionkami; Pomorska Drukarnia Rolnicza S. A.
w Toruniu

0 9 . u;,s-AS;.H ł a ; wiersz milini. 11s strortic 7-łainowej
w tek si e na pie rws z ej s t r o n i e ..................................

na drugiej i trzeciej stronie 1zł-- wteksie ,
-

.

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
D!ą poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komuriikaty 50 gr.
Zn ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20'! nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.
*

- -

. . . 4. 50 fen,
Drobne za slow o 5 fen, - t y t u ł o w e ...........................................................10 fen.

PłZjr sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

J3k.esoncJt8Tsernfc rr*ac52S8ts?.c.arr*y w y n o s i
w ekspedycji miejscowych acjencjach . , . . . . . . ,

z odnoszeniem do domu w Toruniu ....................................

-

orzez pocztą 7. odnoszeniem ..........

*

oo ł o p a s k ą . . ....................................... ............................................

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . .

z odbieraniem w administracji wprbst gd 2, zagranicą 4 gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższ^ (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja riie odpowiada za niedostarczenie pisma
P RHHUMERRTfl ,,DM1R KUJAWSKIEGO" m ies ięcznie w admini
stracji 2.70 zł na pocztach już z odnoszeniem kwertalnłc 9,27 z

miesięcznie 3,09 zł

'i40 zł

3,36 zł

2.30 zł


